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Lwów 10. lipca. 

Kiedy w Berlinie zasiadali reprezentanci 
wielkich mocarstw, celem ułożenia traktatu regu- 
lującego stosunki pomiędzy Rosją, Turcją i pań- 
stwami bałkańskiemi, wielką trudność nastręczała 
kwestja portu Batum, który Rząd rosyjski zabrał 
wraz z innemi posiadłościami tureckiemi w Azji. 
% powodu oporu iorda Beaconsfielda, zgodzono 
się za interwencją ks. Bismarka, że Batum ma 
być w przyszłości wolnym portem. 

Jeżeli Anglja podczas obrad w Berlinie do 
tej sprawy tak wielką przywiązywała wagę, jak 
niemile musiało ją dotknąć doniesienie Rządu 
rosyjskiego, że Batum przestaje odtąd być wol 
nym portem. Widać to z tonu dzienników an- 
gielskich, które w oburzeniu na wiarołomne po- 
stępowanie Rosji, wzywają Rząd angielski do 
energicznej akcji, celem zniewolenia Rosji do 
poszanowania umowy, sankcjonowanej podpisami 
pełnomocników“ wielkich mocarstw europejskich. 

Wstpimy wszakże, czy wezwanie to jakikol- 
wiek odniesie skutek, bo oprócz Anglji. żadnemu 
innemu mocarstwu nie zależy nie na tej sprawie, 
Anglja zaś sama nie zdecyduje się z tego powodu 
na wojnę z Rosją. 

Wiedział o tem Rząd resyjski i skorzystał 
z chwili obeenych wyborów w Anglji, które sta- 
nowisko Gladstona tak znacznie osłabiły i zre- 
wanżował się za wywołanie w zeszłym roku roz- 
ruchów w Rumelji i popieranie pretensyj księcia 
Aleksandra, co w dalszym rozwoju musiało do- 
prowadzić do zachwiania powagi Rosji na 
Wschodzie. 

Co do strony moralnej togo kroku Rosji, to 
nie da on się niczem usprawiedliwić. Jakąż bo- 
wiem wartość będą mieć odtąd trakiaty, skoro 
każdemu mocarstwu wolno je jednostronnie ła- 
mać? Sprawa ta jrzedstawi się pod tym wzglę- 
dem jeszcze gorzej, jeżeli zważymy, że Rosja 
należy do związku przymierza  trójcesarskiego, 
łatwem jest bowiem przypuszczenie, że wspomnia- 
Dy krok Rządu rosyjskiego uczyniony został za 
wiedzą i wolą obudwu sprzymierzeńców, w prze- 
ciwnym bowiem razie Rosja musiałaby być z tego 
związku wykłuezoną. 

Praw. Wiest. ogłasza w sprawie Batumu ko- 
munikat, w którym oświadcza, że „twierdzenie, 
jakoby zamknięcie Batum było naruszeniem 
traktatu berlińskiego, jest mylnem. Otwarcie 
wolnego portu nastąpiło wśród stosunków zupeł- 
nie odmiennych. Obecne stosunki nietylko są 
uciążliwe dla skarbu państwa, ale szkodzą nadto 
w wysokim stopniu handlowemu rozwojowi Ba- 
tum i pasu ziemi, przyłączonego po wojnie do 
Rosji, Między innemi cierpi także przemysł i 
Bande] naftowy, eo także dla zagranicznej kon- 
Plltejj wielkie ma znaczenie. Art. 59. traktatų 
berlińskiego nie jest bynajmniej wynikiem roko- 
wal, ale wojnem oświadczeniem Zë strony Ro- 
BJI gotowościurządzenia w Batum wolnego portu. 

„Korzyści, jakie chciano wówczas zapewnić 
mocarstwom traktatowym, dziś nie mogą być 
wziete w ana Od czasu bowiem, kiedy za- 
niechano i't kaukazkiego, straciło Batum 
znaczenie dia handlu między Europą a Persją, 
Obecnie zatem nie są zaangażowane Żadne inte- 
resa zagraniczne, któreby mogły skłonić Rosję 
do poniesienia ofiar ze szkodą Gkolicy Batum. 
Ośmioletnie doświadczenie pouezyło Rząd o nie- 
korzystnych warunkach wolnego portu, nie ulega 
zatem wątpliwości, że zniesienie wolnego portu 
było absolutnie koniecznem. 

> To lekkie rozumowanie pisma urzędowego 
pisane jest w takim tonie, jak gdyby tu cho- 
dziło o rzecz nader podrzędną, 
ment tak świeży i tak doniosły, jak traktat ber- 
liński. 
. Zresztą któżby się dziś dziwił i 
ści Rządu rosyjskiego? Czyż pozostały jeszeze 
ślady z dawnych, tak uroczyście zawieranych i 
do skutku dopro- 


z tak wielkiemi tradnościami 
wadzanych traktatów ? ka 


Wszakże traktat z r, 1815 rozstrzygał mię- 
dzy innemi 


o losie 


całego narodu polskiego. . . 


Kronika lwowska. 


(Sprawa czesnego w szkołach średnich Równo- 
uprawnienie wyznań. Profanacja świętości. Znowu 
nadzwyczajny piorun |I nadzwyczajna bryndza.) 


kuratorja wierzy, że nie ma żadnej nielojalnej 
myśli w tych wyrazach. Jeżeli można zgrzeszyć 
przeciw bogobojności przoz zbyteczne zaufanie 
w miłosierdziu Boskiem, to i przeciw lojalności 
wykroczyć można nietylko przez „podburzanie 
do nienawiści i wzgardy itd.“ ($. 65 lit. a k. k.), 
ale także przez pokładanie zbytnich nadziei 
w łasce wysokiego Rządu. „Eventus 
magister" możnaby z większem prawem powtó- 
rzyć dzisiaj w obec ogólnego lamentu, wywoła- 
nego rozporządzeniem p. Grautscha o czesnem 
w szkołach średnich. Widmo reakcji, w które 
nikt wierzyć nie chciał, stanęło nagle przed na- 
mi w postaci zupełnie nie duchowej, ale owszem 
bardzo namacalnej, Czy można kiedy było wąt- 
pić, że zbytek uniesień naszych przeciw koszerno- 
teutońskim liberałom, wraz z tymi liberałami 
wyrzuci kiedyś za okno i to wszysiko, co mimo 
całej swojej przewrotności itd, oni, a nie my 
wraz z braćmi Czechami i Słoweńcami, wydarli 
z paszczy absolutyzmu ? Konstatuję, że od Czasu 
ustąpienia tz. Rtrgerministerium w żadnym a 
żadnym kierunku nie rozwiniętc pięknych w grun- 
cie ogólnych zasad, zawartych w konstytucji 
z dnia 21. grudnia 1867, a natomiast uchwalono 
wiele szczegółowych ustaw, trudnych do pogo- 
dzenia z owemi zasadami, w praktyce zaś admi- 


a nie o doku- 


"Z" vesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, roczme 
złr.- - 


do całych Niemiec 
~ kwartalnie 12 marek 5 srg., 
i zacji i Angliji, Włoch i Suwajcarji racznie 


wiarołomno- 4 


We Lwowie Niedzi 
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Dziś akt ten nogami zdeptany, a naród nasz, 
prześladowany przez dwa mocarstwa, które zobo- 
wiązały się właśnie najsolenniej do zaprowadze- 
nia instytucyj, zapewniających odnośnym czę- 
ściom ziem polskich rozwój narodowy i ekono- 
miezny. 

. . Jeżeli się nie szanuje traktatów, 
idzie o losy całego narodu, któreż mocarstwo, z 
wyjątkiem interesowanej Anglji, uważałoby za 
stósowne upomnieć się o poszanowanie artykułu 


traktatu berlińskiego, w którym jest mowa o 
porcie Batum. 


w których | do prawomocnego 


A O AA m aa e a a 


Art. V. Na czele komitet stoi przewodni- 
czący lub tegoż zastępca. Konitetowi przydzie- 
lony będzie sekretarz do proradzenia protoko- 
łów z posiedzeń i korespondereji. Komitet zbie- 
ra się na posiedzenia na wewanie przewodni- 
czącego lub tegoż zastępcy. Xomplet potrzebny 
powzięcia uchwał stanowi 9 
członków komitetu. Komitet na prawo ustana- 
wiać komisje lub delegacje, -ża które przelewać 
może swoje prawa w graniczh, jakie uzna za 
stosowne.* 

Zarys powyższego statuti udzieliła komisja 


To też Rosja, wiedząc, ile dziś mają warto- | p. namiestnikowi w dniu 8. maja b. r. i od tej 


ści układy międzynarodowe, skorzystała z chwili 
stósownej, aby rewanżując się za popieranie 
aspiracyj ks. Aleksandra powiedzieć Rządowi an- 
gielskiemu: „Zab za ząb, oko za oko*. 


Akcja ratunkowa dla Stryja. 


Jak wiadomo w kilka dni po pożarze Stryja 
zaprosił p. namiestnik na posiedzenie grono oby- 
wateli celem ukonstytuowania krajowego komitetu 
pomocy dla pogorzeiców. 

Zgromadzeni na tem posiedzeniu obywatele 
wybrali przewodniczącym p. namiestnika, za- 
stępcą ks. Adama Sapiehę i uchwalili następu- 
jące dwa wnioski: 

a) „Zgromadzenie dzisiejsze wybierze komi- 
tet ściślejszy 2 18 ezłonków, który zająć się ma 
energicznie akcją ratunkową.* 

„ b) „Komitet obszerniejszy poleca wybrać się 
Majsceniu komitetowi ściślejszemu, ażeby natych- 
miast poczynił odpowiednie kroki celem wyjedna- 
nia u Rządu pomocy dla miasta Stryja w formie 
pożyczki państwowej bądź bezprocentowej, bądź 
minimalnie oprocentowanej.* 

Następnie uproszono pp. namiestnika, hr. 
Władysława Badeniego i Oktawa Pietru- 
skiego, ażeby zajęli się ułożeniem listy komi- 
tetu Ściślejszego. 

, Zaraz po ukonstytuowanin się komitetu ści- 
ślejszego, dokonano [na pierwszem posiedzeniu 
wyboru komisji, która zająć się miała ułożeniem 
statutu i regulłamininu co do zakresu działania 
ściślejszego komitetu ratunkowego i stosunku jego 
do stryjskiego komitetu lokalnego. 

Komisja w której skład weszli: hr. Włady- 
sław Badeni, dr. Piotr Gross, dr. Emanuel 
Roiński, dr. Alfred Zgórski, i dr. Filip 
Zucker, zajęła się zaraz dnia następnego t. j. 
7. maja b. r. ułożeniem statutu, składającego się 
z pięciu artykułów, wskazujących, w jaki sposóbi 
pod jakiemi warunkami użyte być mają fundusze, 

kane na rzecz pogorzełeców stryjskichi odbu- 


dowanie miasta lub podniesienie rzemiosł i 
handlu. 
W statucie tym poruszoną została zarazem 


kwestja nadzoru krajowego 
nad czynnościami 
EB Stryju. 

arys tego statutu opiewał jak następuje : 

„Art. I. Celem anii dad udane 
mieszkańcom miasta Stryja dotkniętym klęską 
pożaru, jako też celem obmyślenia sposobu od- 
budowania spalonego miasta i umożliwienia za- 
robkującym dalszego prowadzenia swego proce 
deru, utworzony został krajowy komitet ratunko- 
wy dla m. Stryja. 

Art. II. Krajowy komitet uchwala, w jaki 
sposób pozyskane być mają fundusze na cel po- 
wyższy i zawiaduje temiż tunduszami. 

Art. III. Krajowy komitet uchwala w szcze- 
gólności, w jaki sposóbi pod jakiemi warunkami 
użyte być mają fundusze uzyskane na rzecz po- 


komitetu 
lokalnego komi- 


chwili w dalszych czynnościa:h komitetu nastą- 
piła znaczna, bo dwa miesiąc trwająca przerwa. 
Daremne były nawoływania i ciągłe interpelacje 
dziennikarstwa, ep się dzieje z komitetem ratun- 
kowym, dla czego nie ogłsza w dziennikach 
sprawozdań ze swej działalnoci. Wszystko po- 
kryte było jakąś mgła tajemnicy i dopiero dziś 
Z przykrością przychodzi nan skonstatowaść, iż 
komitet ratunkowy w ostatnch 2 ch miesiącach 
ani razu przez przewodnicząego p. namiestnika 
na posiedzenie nie wezwany, przestał faktycznie 
funkcjonować, a tem samm nie miał o czem 
ogłaszać sprawozdania, Ne razie nie chcemy 
podnosić, dla ezego tak postgpiono, konstatujemy 
jednak, iż niezwoływanie prez tak długi czas 
komitetu nie da się niczem wprawiedliwić. 

W dniu 5. lipca ściślejszy komitet ratunko- 
wy został nareszcie zaproszmy na posiedzenie, 
na którem odczytanem zostało sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności siryjskiego komitetu 
lokalnego z wnioskiem przyjęcia tego sprawozda- 
nia do wiadomości i uchwalenia przedstawionego 
projektu dalszego rozdziału funduszów. 

Odnośne sprawozdanie z wnioskami poda- 
liśmy już onegdaj za urzędową Gazetą Lwowską. 
Dziś musimy jeszcze raz powrócić dotego przed- 
miotu, i podać kilka szezegółów z posi dzenia 
ściślejszego komitetu. 

Przedewszystkiem zaraz na początku posie- 
dzenia podał do wiadomości przewodniczący p. 
namiestnik, iż ks. Adam Sapieha w motywo- 
wanem piśmie do niego wysiósowanem oznajmił, 
że składa godność zastępep przewodniczącego 
komitetu ratunkowego a zarazem występuje z 
komitetu. 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad od- 
czytanem sprawozdaniem i broponowanemi wnio- 
skami. Kilku członków komitetu oświadczyło, iż 
jeżeli przyjęcie sprawozdania do wiadomości ze 
strony komitetu ma mieć znaczenie absolutorjum 
lub aprobaty danej organom, które zajmowały się 
rozdawnietwema pieniedzy w zastępstwie komitetu, 
w takin razie nieunikniona jest potrzeba bliż- 
szego zbadania szczegółowych rachunków przez 
komitet, zanimby tenże powziąć mógł jakakol- 
wiek uchwałę. Również podniesiono, że i przed 
uchwaleniem projektu rozdziału reszty sumy 
składkowej, należy „badać podstawy, które po- 
służyły do ułożenia wniosków. 

Z powyższych powodów zażadali członkowie 
komitetu, ażeby przed powzięciem uchwały cała 
sprawa została wpierw przekazaną subkomiteto- 
wi do ocenienia i przedłożenia sprawozdania. 
Po przeprowadzeniu nad temi wnioskami dosyć 
ożywionej dyskusji, okazało się przy głoso- 
waniu, że 5 członków oświadczyło się za, zaś 5 
członków przeciw tym wnioskom. Członek 
komitetu p. dr. Fruchtman wstrzymał się 
od głosowania. Przewodniczacy p. namiestnik 
przychylił się do zdania, że sprawa powinna być 
przekazaną subkom tetowi. 

Wybrana przez ściślejszy k-.mitet komisja w 


gorzeleów stryjskich i odbudowania miasta lub | której skład weszli pp. Władysław hr. Badeni, 


podniesienia rzemiosł i handlu. 

Á „Art. IV. Krajowy komitet czuwa nad wyko- 

kaja. swych uchwał, nadzoruje czynności lo- 
nego komitatu w Stryju, który jest jego or- 

ganem wykonawczym j czyni wnioski i przed- 


stawienia do władz, q ż uuU 
celów wskazanycı w gą do urzeczywistnienia 


cym wszelkiemu konstytuejonalizmowi. Mó 
przedrukować cały szereg artykułów, adj 
1869 i 1870 umieściłem w Dzienniku Polskim 
a które dzisiaj brzmiałyby jak przepowiednie 
tego wszystkiego, co Się dzieje. A więc po- 
wtarzam raz jeszcze „Eventus ... ..... magi- 
ster" i dodam tylko, że tym razem ja sam wy- 
kropkowałem tu wyraz środkowy z prostej grzecz- 
ności dla moich P. T. współobywateli. 


„Stojące i stać chege“ dostaliśmy się aż do | 


zupełnego niemal zamknięcia źródeł prawdziwej 
nauki dla naszych dzieci. 
zg synów jest w stanie oprócz wszystkich in- 
oia pacz płacić jeszcze 120 złr. rocznie 
ły utrzymywanj at iż uczęszczają do szko- 
ymywanej niby z» fundus któ 

składamy się osobno, płac zow, na Ktore 
liczące 500 uczniów | Piacąc podatki. Gimnazjum 

ą uczniów płacących czesne, wnosiłoby 
do kasy rządowej 20.000 złr. rocznie. Gimna- 
zjum to ma niby 18 nauczycieli, ale między ty- 
mi jest 10 suplentów. pobi-rajġcych zaledwie po 
paręset złr. i umieszezoie jest w budynku, któ- 
rego dostarcza gmina. Na dobrą sprawę tedy, 
gimnazja mają stać się nowemi Źródłami docho- 
du dla Skarbu państwa, a dzieci ubogich rodzi- 
ców — będą z nich zupełnie wykluczone. Jakaż 


j nistracyjnej i sądowej kierowano się duchem ob- | 


Któż z nas mający | Nakupił książek, i 


dr. Zgórski i dyrektor Lazarus, postano- 
wiła, jak wiadomo — przedłożyć komitetowi na- 
stępujące propozycje: 

„1. Do pozostałej w komitecie stryjskim kwo- 
ty 7000 złr. dołożyć z funduszów komitetu cen- 
tralnego jeszcze 10.000 tudzież z przyszłych skła- 


! dok jeszcze 5000 złr. i sumę tę wynoszącą razem 


mnogich realnościi kapitałów, którego ojciec w r. 
1353 oszukał wysokie erarjum o parękroć stoty- 
sięcy złr. na dostawie owsa i siana dla e. k. ka. 
walerji. I ten i tamten ma syna, ale z powodu 
ni-równości majątku, w obec nowego rozporzą- 
dzenia p. ministra, prawnuk bohatera musi zo- 
stać szewcem, a wnukowi oszusta otwarta będzie 
droga do najwyższych stanowisk w państwie. 

, Bardzo mało trudu i łamania głowy zadano 
sobie z podziałam czesnego na kategorje. Trzy- 
mano się systemu, który przypomina zapatry- 
wania się Potemkina na urządzenie bibljoteki. 
przyjął bibjotekarza, a gd 
ten pytał, według jeży Sisi ma ułóżyć 
księgozbiór, odparł mu: Tak jak u gasudaryni; 
wielkie książki na dole, a małe na górze. U nas 
Ww większych miastach płaci się większe czesne, 
a w mniejszych mniejsze, i kwita, Ani mowy o 
jakimkolwiek względzie na różnicę w średnim 
stopniu zamożności, zachodzącą między różnemi 
krajami. Różnicy tej nie daje przecież gęstość 
zaludnienia. Jedyną słuszną metodą obliczenia 
zamożności mieszkańców byłoby wziąć sumę po- 
datku konsumeyjnego 0d mięsa, płaconego w tej 
lub owej prowiucji, i rozdzielić ją na głowy lu- 
dności. 

Alboż ja zresztą wiem; może w końcu JE. 


jest różnica między tem urządzeniem a owem | p. Gautsch jest człowiekiem bardzo liberalnym, 
harbarzyństwem moskiewskiem, które tylko sy- | ale tylko dotychczas nie wiodło mu się w wy- 
nów dworjańskich (szlacheckich) dopuszezało do borze sposobu, jakby dać wyraz swojemu libera- 
nauki w gimnazjach? W zasadzie w tem dru- | lizmowi. Oświadczył np., że dalekim jest od chęci 


giem jest nawet więcej słuszności, niż w tamtem, 


nakładania więzów nauce, ale że nie pochwala 


bo szlachectwo zdobywa się, lub zdobywać się | wykładu prof. Dybowskiego, wygłoszonegc przy 


przynajmniej powinno, większemi i prawdziwsze- 
mi zasługami, niż majątek. Ż austriackiego zu- 
pełnie punktu widzenia przedstawićby można p. 


otwarciu roku szkolnego na Uniwersytecie lwow- 
skim, bo wykład ten mógł niemile dotkrać ebe- 
enych tam księży arcybiskupow. Zdaje się tedy, 


Gautschowi takie dwa wypadki. Oto jest biedny | że gdy na przyszły rok obecnym będzie przy 


oficjał, mający 800 złr. pensji, którego dziad 
walczył we wszystkich bitwach z Napoleonem I. 
stoczonych, i pod Lipskiem zdobywszy sztandar 
nieprzyjacielski, otrzymał krzyż Marji Teresy i 
wraz z nim szlachectwo. A oto jest właściciel 


inauguracji dr. Lówenstein, i gdy kolej wykładu 
przypadnie na profesora historji, to ten nie bę- 
dzie mógł przypisywać chrześcjaństwu jakiejkol- 


ela dnia 11. Lipca 1886. 
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22.000 złr. przeznaczyć na wyżywienie przez zi- | odbije się wkrótce, 


mę najbiedniejszej ludności. 2. Proponuje ko- 
misja zgodnie z komitetem stryjskim przeznaczyć 
100.000 złr. dla poszkodowanych właścicieli real- 
ności, a rozdział tej sumy poruczyć komisarzowi 
rządowemu, którego wnioski podlegać będą apro- 
bacie komitetu krajowego. 3. Dla inteligencji, 
która otrzymała już 7500 złr. przeznaczyć jeszcze 
2000 złr. W tej kategorji jest 63 kompetentów. 
4. Dla rzemieślników proponuje komisja przezna- 
czyć jeszeze dalszych 7000 złr. W tej kategorji 
jest 118 kompetentów. 5. Dla poszkodowanych 
kupców (w liezbie 254) proponuje komisja prze- 
znaczyć 82.000 złr. a nie 60.000 złr., jak to pro- 
ponował komitet stryjski i poruczyć rozdział tej 
kwoty komitetowi stryjskiemu, którego propozycje 
ulegać będą potwierdzeniu przez komitet krajo- 
wy. Komisja wnosi dalej, aby przy rozdziale 
datków w tej kategorji brać wzgląd nietylko na 
wysokość szkody, ale także na socjalne stosunki 
poszkodowanych. Szkody kupców obliczone Zo- 
stały przez komitet stryjski na 800.000 złr. a 
przez komitet krajowy na 400.000 złr. 6. Wysłać 
do Stryja 3 ezłonków komitetu krajowego celem 
przekonania się, czyli postanowienia tegoż komi- 
tetu bywają dokładnie spełniane*. 

Obecnie dowiadujemy się, iż w nieobecności 
przewodniczącego p. namiestnika, ma p. Pietru- 
ski zwołać na jutro posiedzenie ściślejszego ko- 
mitetu, celem uchwalenia powyższych wniosków. 


Głos rosyjski o wewnętrznej polityce 
Austrji. 


St. Petersb. Wiedom. znajduja, że wewnętrz- 
na polityka Austrji wzięła w ostatnich czasach 
nowy a wielce ciekawy obrót. 


„Ze strony Rządu wiedeńskiego zauważyć 
się daje pewna chęć położenia kresu nadmierne- 
mu rozkwitowi zasad federalistycznych. Zamia- 
nowanie na stanowisko ministra handlu, umiar- 
kowanego Niemca centralisty margrabiego Bac- 
quehema rozumieć trzeba w tem znaczeniu, że 
gabinet hr. Taaffege szuka zbliżenia z liberalno- 
centralistyczną partją niemieeką. Młody minister, 
który poprzednio był namiestnikiem szląskim i 
na tem stanowisku okazał się stronnikiem jedy- 
nej, centralistycznej, staro-austrjackiej niemiec- 
kiej idei państwowej, został powołany jako ogni- 
wo pomiędzy Ministerstwem a niemiecko-austrja- 
ckim Klubem. To pewnego rodzaju sprzeniewie- 
rzenie się hr. Taaffego niedawnej anty-niemieckiej, 
austrowłowiańskioj polityce równouprawnienia na- 
rodowości, tłumaczy się tem, że dzięki knowa- 
niom skrajnie narodowych żywiołów czeskich i 
polskich, położenie gabinetu stało się bardzo nie- 
pewnem. Z drugiej strony korona musiała ko- 
niecznie drogą pewnych ustępstw, poczynionych 
umiarkowanym i bezwarunkowo wiernym dyna- 
stji habsburskiej i austrjackiej idei państwowej 
eentralistom, zabezpieczyć się od owej niebezpie- 
cznej pangermańskiej agitacji, którą z takim po- 
wodzeniem prowadzi narodowy Klub niemiecki“. 
Taki zwrot ku Niemcom w polityce hr. Taaffego, 
piszą dalej Petersb. Wiedom., masiat naturalnie 
bardzo sympatycznie być przyjętym przez całą 
prasę niemiecką. W obee tego opozycja w bar- 
dzo bliskiej przyszłości zmieni zapewne stanowi- 
sko, jakie zajmowała w ciągu siedmiu lat wzglę- 
dem rządów hr. Taaffego. Ale za to można się 
spodziewać pewnego oziębienia w przyjażni ko- 
rony z Polakami i Czechami. Ultranarodowa 
część Klubu polskiego już i teraz mocno się obru- 
sza ma takie odstępstwo prezesa ministrow do 
niedawna cieszącego się bezgranicznem zaufaniem 
Polaków. Można też przewidywać, że po- 
prawi się cokolwiek położenie Rosjan 
w Galicji. W każdym zaś razie rozpoczyna- 
jące się nowe odrodzenie Austrji i zwrot od skraj- 
nych zasad federacyjnych do dawnych zasad cen- 
tralistycznych, zasługuje na największą uwagę i 


Rok XIX 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 


liczba 6. i 1 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, K. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsci 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct. od wiersza 


tak na zewnętrznem życiu 


dualistycznej monarchii, jak i na jej polityce za- 


, granieznej*. 


Petersb. Wiedom. przemawiają jak wyrocz- 
nia siedząca na tronie, lecz nie wiedzą, że sie- 
dzą na koszlswym stołku! — dodaje słusznie mo- 
że jeden z dzienników polskich, cytując powyższy 
artykuł. 


Polacy w tak zwanych zawodach 
czyli zakładach karnych. 


Miasto powiatowe Kirenek, położone przy 
wpadaniu rzeki Kirenki do Leny, żnajdaje się 
w gubernji Irkuckiej i odległe jest od Irkucka o 
1000 wiorst. Mieścina licha, w której prócz kii- 
ku większych budynków rządowych, zasługuje 
tylko na uwagę klasztor męzki, zkąd czarujący 
widok. U stóp klaszioru wije się Kirenka, a 
opodal sterczą wyżyny gór sojańskieh. Okolica 
mało zaludniona, dzika i nieurodzajna. 

Kirenek przeznaczony głównie na miejsce 
kary i wygnania dla kastratów, ezyli skopców. 
Z politycznych więźniów wysyłano ktylko nie- 
uprzywilejowanych, to jest należących nie do 
szlachty. Znajdowało się ich w kazamatach do 
200. Byli to po więkssej części mieszczanie, na- 
leżący przeważnie do klasy rtemieślniczej. Po 
sprawie zabajkaiskiej wysłano tu jednakże w 
liczbie dwunastu i ze Ezlachiy, A Co cc 
tygodniach przetranelokowaąo de rozmaitych za- 
wodów nerczyńskich. Obehodsenia się władz z 
więżniami było tu nierówaie bruśelaiejsze i su- 
rowsze niż w innych: nawodach. Więćniowie u- 
żywani byli do prowadzenia drogi przez góry 
Sojańskie. Praca niezmiernie uciążliwa, osobliwie 
podczas upałów ietnich. 

U sol. 

Usol położony na lewym brzegu Angory, w 
odległości 60 wiorst od Irkucka. Jast to osada 
składająca się z byłych każorżułków i ich ro- 
dzin. Wieś rozsiadła się na pochyłości zniżają- 
cej ku Angorze. Brzegi piasczyste, z jednej 
strony strome, z przeciwnej spadziste. Wioska 
wygląda malowniczo. Przy domach rozrzuconych 
w nieładzie znajdują się ogrody warzywne i 
łany, a dalej rozpościera się las sybirski. Bą to 
lasy dziewicze w całem znaczeniu tego wyrazu. 
Tylko u krańców rozlega się nieustający odgłos 
topora, walącego odwieczne cedry, sosny i brzo- 
zy, huk od spadania na ziemię leśnych olbrzy- 
mów, gwarne rozmowy i smętna lub hulaszcza 
piosenka. 

Wnętrze lasu niezbadane i prócz zabłąkane- 
go brodiagi nie postała w nim stopa <ludzka. 
Brak tu nawet Ścieżek. 

Lasy sybiryjskie obfitnją w zwierzynę, ryby 
i pewien gatunek grzybów, zwanych przez kra- 
joweów gruźdi. Dla wielu w porze letniej i je- 
siennej grzyby stanowią jedyne pożywienie. Mie- 
szkańcy oddają się handlowi, sprzedając swe pro- 
dukta w okolicy i w Irkucku. Niektórzy najmują 
się do robienia bark kursujących po Angorze, 
inni znowu zajmują się przemysłem irolnictwem. 

We wsi znajduje się zarząd, składający się 
z komendania i jego kancelarji, doktora i oficera, 
mieszkającego przy kazamatach. Wygnańey w 
Usolu włashym kosztem wybudowali drewnieną 
kapliezkę. Dla odprawiania nabożeństwa przy- 
jeżdżał proboszcz irkucki ksiądz Szwernieki. 

Naprzeciw Usola na środku rzeki Angory 
leży wyspa, mająca kształt owalny, na której po- 
budowane są kazamaty i znajdują się warzelnie 
soli. Wyspa ta jest właściwem miejscem pobytu 
dla skazańców. Poprzecznica wyspy w długość 
wynosi 2 wiorsty, w szerokość półtorej wiorsty. 

W kazamatach prócz 200 kryminalistów z 
początku mieściło się 150 więźniów politycznych, 
lecz po sprawie zabajkalskiej przybyło ich jeszcze 
jednorazowo 400. Roboty około warzenia soli, 
od których nie byli zwolnieni i więźniowie poli- 
tyczni, są bardzo uciążliwe. Woda zawierająca 
sól (rozsoł) wydobywa, się z siedmiu studzien, 


loci T  - E 


dług ck. konstytucji, wszystkie wyznania religijne | Po co obrazów świętych w szynku i po €o arcy- 


są równouprawnione. Żydom wolno mieć dzwony 
i sygnaturki na synagogach, gdyby chcieli, i 
wolno im prosić o paradę wojskową przy ieh 
uroczystościach : wolno więc rabinowi obrażać 
się wywodami naukowemi; równie jak księżom 
arcybiskupom. 

Dosyć ucieszną historję, z powodu tego ró- 
wnouprawnienia i jego najdalszych konsekwen- 
cyj, opowiedziały temi dniami dzienniki, ze sto- 
warzyszenia szynkarzy i traktyjerników lwow- 
skich, których przeważna większość składa się 
z żydów. Większość ta przyjęła bez najmniej- 
szego oporu wniosek postawiony przez chrześcia- 
nina, ażeby w lokalu korporacji umieścić obraz, 
przedstawiający Chrystusa Pana. Dzienniki idą 
dalej, i wyrażają nadzieję, że żydzi wezmą udział 
w składce, na ten cel urządzonej. Ja zaś mógł- 
bym pójść jeszcze dalej i wyrazić nadzieję, że 
chrześcianie oddając żydom pięxne za nadobne, 
postarają się o to, aby u odźwierka lokalu ozdo- 
bionego obrazem Chrystusa Pana, obyczajem ży- 
dowskim przybity był ukośny skrawek pergami- 
nu, z napisem wziętym z Tory. Ale ponoś to 
wszystko idzie trochę za daleko. Umieszczenie 
obrazu Zbawiciela, który z świątyni wyganiał 
przekupniów wszelkiego rodzaju, w kancelarji 
szynkarskiej, wydaje mi się profanacją, Ra która 
i największy nieprzyjaciel chrześcian z uprzej- 
mym uśmiechem zgodzić się może. Wszak nie- 


biskupów tam, gdzie ludzie za pomoca mozol- 
nych badań dochodzić chcą czystej prawdy ? 

Badania takie są często nietylko mozolne, ale 
najoczywiściej karkołomne. Kurjer Lwowski 
powtórzył wczoraj 2 pisma francuskiego La Na- 
ture itinerarium  piorunu, który uderzył gdzies 
tam we Francji i w bajeczny sposób uwijał się 
po całym domu, a między innemi w szafce, w 
której stały flaszki z likierami, „zniszczył” z nich 
jednę w ten sposób, iż nis zostało śladu ani 
Szkła, ani płynu. (Cytuję dosłownie z Kurjera). 
Bodaj czy n'e był to ten sam piorun, który przed 
rokiem połamał żołnierzowi w Brygidkach bagnet 
i karabin, i czy nie wypadałoby go także posłać 
us „wachcymrę'? Niechby przynajmniej oddał 
flaszkę. Jeżeli zważymy, że dom był piętrowy, 
i to dość obszerny, że więe nikt nie mógł wi- 
dzieć, jak piorun po kolei godził w różne miejsca 
z szybkością sobie właściwą, to chyba reporter, 
który go obserwował, jechał tuż za nim na dru- 
giej iskrze elektrycznej z notatkami i ołówkiem 
w ręku. 

Jeszeze jeden kwiatek z zielonych... niw na- 
szego dziennikarstwa. Pokazuje się, że bryndza, 
którą bijemy, zaczyna mieć powodzenie u gastro - 
nomow francuskich, i pod nazwą Fromage de 
Babia Goura sprzedawaną bywa w Paryżu „w 
sklepie Charcoutiera*. Ażeby kto nie myślał, że 
handel ten stoi na równi n. p. z Uhevetem, nad- 


dawno gorszono się tem, że jakiś żyd szynkarz | mienię tutaj, że charcutier (nie Charcostier) na- 


użyć miał imienia Jezus za reklamę dla swojej 
wódki; co wszakże okazało się nieprawdą. U nas 
w ogóle panuje w stanie kupieckim c.ekawa mię- 
szanina pojęć religijnych, i wprost antyreligij- 
nych. U sufitu wisi w handlu obraz Częstochow- 
skiej Matki Boskiej, przed którym płonie lampka; 
a u progu można widzieć wbite w podłogę że- 
lazne podkowy różnej wielkości, które także przy- 
nosić mają szczęście ale już chyba według kate- 


wiek cywilizacyjnej wyższości, bo to dotknęłoby ! chizmu Jmei Lucypera. Pamiętajmy przecież tro- 


niemile przedstawiciela, Starego Zakonu, a we- 


chę o zasadzie: Ne nisceantur sacra profanis. 


zywa się w Paryżu każdy handlarz wędlin, utrzy- 
mujący przytem rodzaj gurkuchni (charcułerie". 
Na razie tedy, losy naszej bryndzy w Paryżu są 
dosyć skromne; niemal tak skromne, jak wisdo- 
mości lingwistyczne i inne naszych pp. dzien- 
nikarzy. 

Jan Lam. 


2 


dna od drugiej. | 

Kocioł drewnianemi korytkami przechodzi 
prz*z pęki prętów brzozowych, czyli tężnie, które 
układają stos snopów  (grabiry) i spływa do na- 
czyń drewnianych, zkąd także drewnianemi ko- 
rytkami dostaje się do rezerwoarów żelaznych. 

Tężnie używają się do osadzania wapienia, 
który zostaje na prętach, od czego bieleją i stają 
się niezdatnemi do dalszego użycia. Rezerwoary 
Żelazne, których znajduje się siedm, są to wła- 
ściwie kotły, majace obwodu 20 sążni. 

Kocioł taki na grubych prętach żelaznych 
zawiesza się w warnicy, budynku drewnianym i 
bez dachu. Po spuszczeniu wody do rezerwoaru 


rozpalają się pod nim kłody sosnowe w ilośc: | 


trzech sążni pod każdym. Weda wyparowuje, s 
W kotle osadza się sól w kształcie kryształów. 


z ND 


rozrzuconych na wyspie w bliskiej odległości je- ; 
| doktorand prawa, uzyskał na Uniwersytecie Ja- 


Doktorat. P. Adam Ostaszewski (z Wzdowa) 


gieliońskim stopień dr. filozofji. Rozprawa dokto- 
ryzacyjna nosi tytuł: „O wpływie sztuki włoskiej 
na polską w XVI wieku.* 

Obywatelstwo austrjackie otrzymała panna 
Ksawera Chłebowska, nauczycielka w szkole wy- 
działowej żeńskiej w Krakowie, dotychczas pod- 
danka rosyjska. 


} Dekoracje. Attaché py ck. ambasadzie w 
i Stambule, Leopold hr. Koziebrodzki, otrzy- 
| mał krzyż kawalerski legji honorowej, a attaché 


przy ck. ambasadzie w Paryżn, Andrzej hr. Po- 
tocki, krzyż kawalerski hiszpańskiego orderu Ka- 
rola II. 

Pogrzeb śp. Izdebskiego odbył się wczoraj o 
godzinis 7. wieczorem przy licznym udziale kole- 


DZIENNIK POLSKI. 


iż znaleziono tylk: rozbite zwłoki przewodnika 

abisoiera w bardz niebezpiecznem miejscu „Pa- 
sterse“. O 20 kvków wyżej znaleziono czarny 
kapelusz Pallaviciiego. Poszukiwania są tam 
bardzo niebezpiecze, a utrudnia je jeszcze nie- 
pogoda. 

Wcześniejsza :a$ depesza buchaltera wiedcń- 
skiego Klubu dżokjskiego, który w poszukiwa- 
niach wziął udział, nadana w Lienzu o godzinie 
5. minut 58 po poħdniu, brzmi: „Dziś udaję się 
do Glocknerhaus, ajutro zatelegrafnję z Heiligen- 
blut, jeśli znajdze co nowego. Zwłoki nie- 
szczęśliwych turysów pochowane będą zapewne 
w Heiligenblu*, pnieważ transport byłby nie- 
może ny. Pogrzæ odbędzie się najwcześniej 
w niedzielą.“ 

Minister Gantsn udzielił nagany Wilckensowi, 


gów, krzyjaciół i znajomych zmarłego. Na grobie | profesorowi Akadenji ro.x:'ze3 w Wiedniu, z po- 


Proces warzeBia odbywa się przez całą moc. Sól | przemówił p. Platon Kostesk*. 


wydobywa się zanim kocioł ostygnie i zwozi się 
do magazynów rządowych. Resztą wody zosta- 
jacej na dnie kotła, który ma zatkany otwór jak 
w wannie, gasi się ognisko. 


| prywatystki, 


Egzamin w Seminarjum żeńskiem. Nawiąza- 
jąc do wczorajszego ogłoszenia o wyniku egzaminu 
dojrzałości w Seminarjnm żeńskiem, dodajemy, że 
które złożyły egzamin z odznacze- 


Teraz dopiero rozpoczyna się niezmiernie | niem, mianowicie: panny Kazimiera Petter, Marja 


uciążliwa praca oczyszczenia kotła. Na ścianach 
jego osadza się gruba warstwa często na pół ar- 
szyna wapnia, jako to gips, kreda itp. Kocioł 
grub-mi żelaznemi prętami jest przedzielony na 
13 równych części. Do kotła jeszcze gorącego, 
z uwiązanemi u stóp grubemi drewnianemi po- 
deszwami, spuszczają robotników po jednym do 
każdego przedziału dla oczyszezenia kotła. 
Robotnicy w jednych tylko zgrzebnych ko- 
szulach i szarawarach, gdyż wszelka odzież obra- 
ca Się w niwecz w gorącym jeszcze kotle, w bu- 


Sawicka i Hildegarda Stiedl przygotowywały się 
w pensjonacie i pod kierunkiem pani Marji Biel- 
skiej. 

Bursa Towarzystwa pomocy naukowej we 
Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli dalej : 
Przew. dekanat Tarnopolski r. lat. 12 złr., ks, 
Stanisław Korzeniowski ze składki 2 złr. 4 ct. 
Prócz tego nadesłał p. Gustaw Fólser, właściciel 
piwiarni szwechackiej ćwiartówkę piwa. Do To- 
Wwarzystwa przystąpili z roczną wkładką 2 złr., 
p. Karczewski aptekarz, z wkładką roczną po 


dynku bez dachu, często podezas przenikającego | 1 złr. dr. Emil Sawirki, Roman Batsch, M. Łopo- 


do kości chłodu, 12 funtowemi młotami odbijają 
nawar. 

Wśród powszechnej ciszy dają się słyszeć 
z siedmiu kotłów z 13 przedziałami każdy, mia- 
rowe uderzenia młotów i stnk od ogromnych ka- 
wałów wapienia, spadających na dno kotła. 

Roboty takie wypadały po 3 lub 4 razy w 
tygodniu. W załamach kotła zostawała nie wiel- 


szyński i Konstanty Łempieki. Za wszystkie te 
datki składa zarzął Bursy :zanownym ofiarodaw- 
com serdeczne podziękowanie. 

Nowych członków wpisuje i wszystkie datki 
na rzecz Bursy nawet i najmniejsze w gotówce, 
książkach, wiktnałach lub rzeczach przyjmuje Dy- 
rekcja Towarzystwa pomocy naukowej za pośre- 
dnictwem zastępcy prezesa Antoniego Enczkiewicza, 


ka ilość soli, którą pracujący mogli sprzedawać | dyrektora Seminarjum nauczycielskiego żeńskiego 


na własny użytek. 

Więźniowie używani także byli i do zie- 
mnych robót, jako to koszenia siana, robienia i 
układania bełni. Drzewa z lasu dostarczał do- 
stawca rządowy. 


Lwów dnia 10. lipca. 
Wiadomości osobiste. P. marszałek krajowy 
dr. Zyblikiewicz wyjechał dziś w połndnie na 
jeden dzień do Drohowyża, a następnie udaje się 
ztamtąd przez Stryj na kilkotygodniowy pobyt do 
Szczawnicy i Zakopanego. -- Król grecki Jerzy 
ndać się ma najprzód do Wiesbadenn na kilkoty- 


—— 


godniową kurację, a następnie do Kopenhagi dla | 


odwidzenia rodziców. 

Nekrologja. Feliks Waszkiewicz, emery- 
towany nauczyciel ludowy w Nowym Sączu, zmarł 
w 85 roku życia. Zmarły onegdaj kardynał i 
arcybiskup paryski Józef Hipolit Guibert, uro- 
dził się d. 13. grudnia r. 1802 w Aix i jaż w 
r. 1841 został biskupem w Viviers. W r. 1871 
pow.lał go Thiers po śmierci monsign. Darboy, na 
arcybiskupstwo paryskie, a w r. 1878 otrzymał 
karłynalską purpurę. Jakkolwiek surowy i nie- 
zmiernie nabożny kapłan, hołdował jednak zasadom 
tolerancji, i z tego powodu bywał niejednokrotnie 
przedmiotem napaśsi ze strony fanatycznych ultra- 
montanów. Natomiast w Paryżn i całej Francji 
cieszył się rzetelną sympatją świeckiego ogółu. 

Kalendarz. Niedziela (11.): Jana z Dukli, 
Olba św. Wschód słońca o godz. 4. min. 17, sa- 
chód o godz. 7. min. 51. 

Poniedziałek (12.): Henryka — Tolimira 
błog. Wschód słońca o godz. 4. min. 18, zachód 
o godz. 7. min. 50. 


Kalend. myśliwski. W lipcu wolno po- 


lować: na jelenie i kozły, ptactwo błotne i wodne | 
w ogólności — a od połowy miesiąca także na | niczej straży pożarnej, 
| dnia 11. lipca br. 


przepiórki i dzikie gołębie. 

Zabawa towarzyska. Przypominamy, że jutro 
daia llgo bm. odbędzie się wycieczka na Pasie- 
kach za rogatką Łyczakowską, urządzona przez 
Towarzystwo lwowskich drukarzy „Ognisko* z nie 
zmienionym programem. Wycieczka ta nie odbyła 
się zeszłej niedzieli z powoda niepogody. 


Festyn „Zorji*, Towarzystwa ruskich rzemieśl- | 


ników, zaniechany ubiegłej niedzieli z powodu 
deszczn, odbędzie się jutro (11. bm.) ztym samym 


we Lwowie, ul. Skarbkowska 1. 39, lub w handlu pp. 
Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. 

Uroczyste otwarcie nowego lokalu lwowskiej 
ogniowej straży ochotniczej, odbędzie się jutro 
dnia ligo bm. o godzinie 11. rano w domu pod 


1 17 Rynek, 
Dar. Ces::rz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Paniówce, w powiecie borszozowskim, 
+ restaurację cerkwi, zapomogi w kwocie 100 Wittinz nie 
złr. wa. 


Lekarza miejskiego potrzebuje gmina Halicz, 
i ofiaruje 400 złr. piacy, zastrzegając. że lekarz 


wodu, iż tenże oghsił szereg artykułów w spra- 
wie reformy tej Aktdemji. Prof. Wilekens posta- 
nowił użyć odpowiednich środków prawnych prze- 
ciw tej naganie. 

Z Tobolska pszą do Świetu, że tamtejsi 
księża katoliccy nie mogą sobie dać rady z rozle- 
głą parafją. W miecie Tobolsku mieszka dziekan, 
który powinien objēdżać całą gubernję. Gdy za- 
rządzającym parafją był ks. Mosiej, to objeżdżał 
parafję co rok, Ale teraz proboszczem w Tobolsku 
jest człowiek stary, siedmdziesięcioletni, więc nie 
może tak spełniać s*oich obowiązków duchownych. 
W parafji tobolskiej katolików jest 4.521. Parafja 
to rozległa; od prwiatowych miast do Tobolska 
jest odległości: od Tary 575 wiorst, od Iszymu 
405, od Tukoły 463 od Kurganu 538, od Tiume- 
nia 257, od Turyńka 422, od Jałutorowska 339 
wiorst. Oprócz probszcza w Tobolsku jest jeszcze 
4 księży w parafji: ks. Mosiej w Tukolińskn, ks. 
Watoszyński w Tare, ks. Korzeniowski w Iszynie 
i ks. Rojemiee w .Ałutorowsku. 

Nowa ofiara apejskiego sportu. Jeszcze nie 
nieznaleziono Pallwiciniego z trzema tswarzy- 
szami, a już domszą z Inspruku o analogicz- 
nym wypadku także pasjonowanego turysty gór- 
skiego, niejakiego Wittinga, z zawodu litografa. 
W ubiegłą sobotę wybrał on się z dwoma towa- 
rzyszami z Insprulu, zamierzając wydostać się 
na szczyt Frauhitt, W niedzielę przed połndniem 
dotarli tam szczęśliwie, zatknęli czerwoną chorą- 
giew z czarnowyrBanemi nazwiskami swojemi i 
już mieli wracać razem zwykłą drogą, gdy Wit- 
tingowi jednemu wpadło do głowy puścić się in- 
nym szlakiem, znanym ma z jakiejś poprzedniej 
Rozdzielili się tedy i od tej chwili 
ukazał się więcej — prawdopodobnie 
zatem znalazł gdzieś śmierć w przepaści lub pod 
lawiną. 

„Ognisko“, Stowarzyszenie akademickie Pola- 


wycieczki. 


ten równocześnie nie będzie mógł być lekarzem | ków we Wiedniu (I Leder Hof 2) ogłasza naste- 


kolejowym. Konkurs do d. 18. sierpnia. 

Wydalenie się. Józefa S. wyszła z 6-letnią 
córeczką swoją Heleną dnia 3. lipca br, z miesz- 
kania pod 1. 8b) ul. św. Teresy, i dotąd nie po- 
wróciła. Cierpi ona na obłąkanie, więc zachodzi 
obawa o życie tak jej, jak i dziecięcia. 

Józefa S. jest brunetką, słusznego wzrostn, 
była czarno-ubraną, liczy lat 25, zaś córeczka jej 
ubrana była w czerwoną sukienkę i modny atła- 
sowy kapelnsik. Ktoby ją spotkał, raczy dziecku 
wskazać drogę do babci Strohnerowej na dworzec 
kolei Karola Ladwika, lub pod 1. 8b) ulica św. 
Teresy do właściciela tego domu, gdzie zostanie 
wynagrodzony. | 

Samobójstwo. Mendel Kaniuk, żołnierz 15. 
pułku piechoty, który był komenderowany do rusz- 
nikarza,* odebrał sobie życie przedwczoraj rano 
wystrzałem z karabinu. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma. 

Wykaz inspskcji Dyrekcji policji s 9. lipca. 
Skradziono złoty zegarek damski wart. 70 zł., ter- 
mometer wart. 9 zł, los krakowski 1. 15886, pu- 
lares z kwotą 74 zł. i arkuszem podatkowym. —- 
Znaleziono 7 małych kluczyków i białą parasolkę. — 
Zakw. 2 wojskowe prześcieradła i kartę Banku 
ruskiego. 


Na dochód tutejszej ochot- 
odbędzle się w niedzielę 
w ogrodzie Miejskim zabawa 
ogrodowa. Komitet dołożył wszelkich starań, ażeby 
pobyt w ogrodzie ile możności uprzyjemnić szan. 
publiczności, mianowicie przy doborowej orkiestrze 
odbędą się tańce i inne zabawy towarzyskie, o 
zmroku sztuczne ognie, a przy bengalskiem oświe- 
tleniu powrót z lampionami do miasta. 
Husiatyn. -Na posiedzenin tutejszej Rady po- 
wiatowej dnia 3. bm., prezesem tejże Rady wy- 
brany został pan Bronisław Horodyski, właściciel 


Grodek 9. lipca. 


obfitym programem w ogrodzie pana Kiselki (nad | dóbr Krognica. 


stawem). 

Festyn „Lütni“ odbył się wezoraj wieczorem 
w ogrodzie Kiselki nad stawem i pomimo nie- 
pewnej pogody zgromadził tłumy publiczności. 
Oczywiście punktem kulminacyjnym zabawy były 
niezrównane produkcje męzkiego chórn „Lutni“. 
Szczególnie zachwycano się i grzmiącemi oklaską- 
mi nagrodzono „Pieśń Ossjana* (chór) i kantatę 
na sola i chór z towarzyszeniem orkiestry pt. 
„Świętość pieśni*. Z części instrumentalnej po- 
dobał się ogólnie wale Stiasnego pt. „Pióra 
dziennikarskie“ i Falla Potpourri „Liście i 
kwiaty”. Jak zaznaczyliśmy u wstępu, przybyło 
na festyn ogromne mnóstwo sympatyzującej z „Lu- 
tnią* naszą publiczności, sądzimy przeto, że ładny 
grosz dostanie się do kasy weteranów z r. 1831. 

Mianowania. Karol Hołyński, ck. komi- 
sarz pow., mianowany komisarzem c. k. Dyrekcji 
policji we Lwowie. 

Wydział krajowy zamianował na wczorajszej 
sesji zastępcę dyrektora oddziałn rachunkowego 
Teofila Tarnawakiego dyrektorem tegoż od- 
działu; rewidenta rachunkowego Anrelego Ur- 
b ah aklego zastępcą dyrektora oddz. rachunk. y 
adjunkta rachunkowego Wiktora Krobickiego 
rewidentem rachunkowym, asystenta rach. Alojzego 
Paklerskiego adjanktem rachunkow., prakty- 
kanta rachunkowego Henryka Strnada asysten- 
tem rachunkowym, w końcu dyetarjuszów rachunk. 
Jana Olszańskiego, Mieczysława Wronow. 
akiego i pełniącego obowiązki kasjera w szkole 
rolniczej w Dublanach Marjana Krasnskiego 
praktykantami rach., pozostawiając tego ostatniego 
i nadal w Dublanach. 

Nominacje te a r E sferach 

iczych pewne -- zdaniem naszem słuszne — 
iiS zwłaszcza, że o ile nam ak 
pominięto przy awansie kilku starszych urzędni- 


się także pytanie, czyli powołani 
2 novis dołają nowemu 


na wyższe stanowiska urzędnicy po 
zadaniu. ; i 
Komitet dla kolonij wakacyjnych wyznania 
mojżeszowego zebrał dotychczas na ten cel do- 
browolnemi datkami kwotę 571 złr. 11 ct. O dalsze 
datki uprasza i przyjmuje imieniem komitetu ban- 
kier Jakób Stroh we Lwowie. 


j cholery, 


Nowy Targ. Rada powiatowa nowotarska na 
posiedzeniu dnia 2go bm. wybrała prezesem swoim 
księdza Piotra Krawczyńskiego, 
Ludźmierzn; zastępcą prezesa p. Jędrz. Glossera, 
właśc. dóbr Rokicin; członkiem wydziału w miej- 
sce p. Glossera, p. Stanisł. Drohojewskiego z Czor- 
sztyna. 

Iwonicz. Do obecnej chwili bawi w naszym 
zakładzie kąpielowym 720 osób, a pomiędzy bar- 
dzo wieln wybitnemi osobistościami także JEksc. 
ks. biskup wyzn. wsch., Dzordzan, z Gałaczn, w 
Rnmunji. Z wypogodzeniem nieba zakład z każ- 
dym dniem więcej się ożywia; tow. dram. pani 
Linkowskiej zaczęło swe przedstawienia „Grubemi 
rybami“ Bałuckiego. We czwartki odbywają się 
zabawy dla dzieci, co niedzielę renniony, na 18. 
bm. zapowiedziany bal na fundusz budowy miej- 
scowej kaplicy. a na 1. sierpnia zapowiada się 
loterja fantowa, połączona z wielkim balem na 
korzyść funduszu weteranów 2 r. 1831. 

Sokal 9. lipca. W nr. 153 z d. 8. bm. po- 
mieścił Dziennik Polski nasze podziękowanie dla 
Rady powiatowej i hr. St. Badeniego, atoli wkradła 
się tam pomyłka, a mianowicie zamiast: „Kurs 
szwedzkiej nanki zręczności* wydrukowano „nauki 
gimnastyki* itd. Nauka zręczności (w robotach re- 
cznych) po niemiecku  Handfertigkeitsunterricht, 
po szwedzku „Slojd,* udziela się z pomocą robót 
wykenywanych w drzewie około 50 różnemi na- 
rzędziami. Wystawę tych robót urządzi Towarzy- 
stwo pedagog. przy tegorocznym walnym zjeździe. 
raas zyrzeb 8. lipca. Za zgodą Ministerstwa za- 
PL tutejszy szpital choleryczny w kla- 
nowak dE ale .ek. Miejsca Rada sanitarna zaj- 

€ na ostatniem posiedzeniu sprawą 


Wiedeń 9. lipca. Z dotychczasowych doniesień 
dzienników okaznje ale, że zwłoki Pallavicini 
Crommelina i przewodnika Rangentinera R go 
stały jeszcze zualeziene, Wiadomości, tóre tu 
wczoraj nadeszły i które już stwierdzone Zostały 
donoszą tylko o znalezienin zwłok przewodnika 
Rubisoiera. 

Depesza burmistrza Lienzu, nadana wczoraj 
o godzinie 9. minut 32 wieczór, donosi: Dotych- 
czasowe wiadomości z Grossgloc!.ner stwierdzają, 


| 


pującą odezwę do kole;ów: „Wydział polskiego 
akademickiego Stowarzyszenia „Ognisko“ w Wie- 
dnin zawiadamia wszystkich kolegów akademikó « 
Polaków, mających zamiar przybyć w przyszłym 
1886/7 roku akademickim na studja do Wiednia, 
a nieobeznanych z miejscowemi stosunkami, iż od 
pierwszego października r, b. począwszy, będzie 
funkcjonował komitet, złożony z członków „Ogni- 
ška“, w celn pomagania przybywającym przy po- 
szukiwaniu tanich pomieszkań, wskazywania nie- 
drogich restauracyj, udzielania informacyj przy za- 
pisie itd. — Interesowani w tej sprawie koledzy 
zechcą się zgłaszać do lokalu „Ogniska“ Lederer- 
Hof 2 (Stadt obok placu „Am Hof“) do kolegi 
dyżurnego w g. pomiędzy 8 -9 ztana coBzienntw." 

Język polski w Szwajcarji. Czytamy w Ku- 
rjerze Porannym: „W kantonie Grison w Szwaj- 
carji, graniczącym z Włochami, zamieszkuje lu- 
dność romańska, używająca w mowie najwięcej 
języka ludowego romańskiego, w szkołach zaś i 
urzędach językiem obowiązującym jest język nie- 
miecki. Z kantonu tego pochodzą rodziny Szwaj- 
carów, tak liczne zakłady cukiernicze u nas ma- 
jące. Z pomiędzy tych rodzin wiadomo, iż niektóre 
prawie zupełnie spolszczały i nie powracają już 
do rodzinnego kraju, są jednak inne, które nie 
zrywają ze swym rodzinnym kątkiem i jeżeli nie 
prędzej, to na starość powracają w rodzinne stro- 
ny, nnosząc z sobą od nas znajomość polskiego 
języka. Mężczyzn bardzo wielu, szczególniej star- 
szych, znajduje się tam umiejących po polsku i 
dzienniki polskie nieraz tam spotkać można. Bywa 
niekiedy, że na roli dwóch sąsiadów się spotkaw- 
szy, nie chcąc, aby ieh czeladź rozumiała, rozma- 
wia z sobą po polsku. Opowiadano nam o pewnej 
staruszce, która za młodu przebywała w naszym 
kraju i że pomimo 30 letniej nieobecności u nas, 
do śmierci z wielkiem zajęciem czytywała pisma 
warszawskie, Jest nawet w tym kantonie jedna 
rodzina nazwiskiem Mafei, w której ojciec Szwaj- 
car, ożeniony ze Szwajcarką, urodzoną jednak u 
nas w kreju w Pultusku, przeniósł się z żoną do 


proboszcza w | Szwajcarji; tn porodziły im się dzieci, a rodzice 


wyuczyli je języka polskiego. Sądzimy, że przy- 
toczone tn fakta nie będą dla nas bez interesu i 
że niejeden turysta z naszego krajn może zechee 
poznać tę ludność na obczyźnie, z którą będzie 
mógł rozmówić się ojczystym językiem.“ 

Przy „via Salaria“ odkryto wielki stary gro- 
bowiec, zwany mauzoleum Lucilinsa Petusa i jego 
siostry Lucili. Wewnątrz znaleziono sarkofagi, 
binsty marmurowe, napisy, stiuki itp. 

Emigracja z Niemiec. Z cesarstwa niemiec- 
kiego wywędrowało za morze (przez niemieckie 
porty i Antwerpję) w miesiącu majn br. 11.094 
osób, od stycznia zaś tego roku 33.977 osób. 

Snieg w lipcu. Ciekawe to zjawisko obser- 
wowali w d. 1. bm. mieszkańcy Łodzi. Śnieg pa- 
dał zaledwie minut kilka, a płatki były tak deli- 
katne, iż topniały przed spadnięciem na ziemię. 
Pomimo to zjawisko śniegu obserwować można 
było dokładnie. 

Dobry statystyk. Napoleon I. wielką wagę 
przywiązywał do statystyki, a sława zdolnego sta- 
tystyka dostateczną była dla urzędnika administra- 
cji, aby pozyskać łaski cesarza. Taką sławą cie- 
szył się prefekt Bengnot. Pewnego razu Napoleon 
przejeżdżając przez jego departament, chcąc wy- 
próbować wiedzę prefekta, zapytał go ze złośli- 
wym uśmiechem: „Iluż wędrownych ptaków prze- 
latywało w bieżącym roku przez twój departament 
panie prefekcie?* „Jeden tylko“ — odparł Begnot 
z naciskiem, składając głęboki ukłon przed monar- 
chą — „ale był to orzeł*. 

Twierdzenie Musset'a jakoby wale był pocho- 
dzenia niemieckiego, jest mylnem. Taniec ten Zo- 
stał wprowadzony na dworze w Fontainebleau za 
Henryka Ilgo w roku 1556 przez hr. de Sault 
pod nazwą „læ voltte de Sault“ i od razu zyskał 
powszechne uznanie. 

Oryginalne imiona. Pewien Szkot, nazwiskiem 
John New (Jan Nowy). nazwał pierwszego syna 
Something New (Coś Nowego). Ciekawa rzecz — 
jakby też obecnie ochrzcił córkę ? „Coś pięk- 
nego", powinienoy, zdaniem naszem, oebrzcić dziew- 
czynę. 


ww c rz OO, 


e e e e A A O AA, OO ww w AZ W W O OZ, ZEE, ZZO ZZA ZZ ZAWO ZZ e Z ZZ Z 


Zamki nieszczęśliwego króła. Nieprzystępne 
dotychczas dla oka ludzkiego pokoje króla Ludwika 
II, są teraz z wielką ciekawością oglądane. I tak 
oglądać teraz można w Hohenschwangau sypialnię 
królewską. Król sypiał we dnie w zaciemnionym 
pokojn, lecz pragnął mieć wrażenie, jak gdyby 
spoczywał przy blasku księżyca w parku. W tym celu 
stały przed łóżkiem sztuczne drzewa wawrzynowe, 
pomarańczowe pełne owoców i krzaki jaśminowe, 
kwiatem obsypane. Poprzez sztuczne gałęzie pa- 
trzał król na sztuczny, przez zwierciadło szu- 
miący wodospad, a po nad głową monarchy, na 
przedziwnie naśladowanym iskrzącym od gwiazd 
firmamencie, jaśniał księżyc, rzucając magiczny 
blask na całą tę, jedyną może w swoim rodzaju, 
komnatę. Król był krótkowidzem, złudzenie miał 
tedy zupełne. Ogród pełen jest bluszczu i wyso- 
kich drzew. Wielkie kamienue stoły zdają się 
wyrastać ze skał dla uczt królewskich, podczas 
nocy letnich odbywanych. Groty kąpielowej, do 
której wiodą drzwi ze szkła purpurowego, strzegą 
wewnątrz dwie nimfy, z których jedna obraca się 
na swej osi i odsłania korytarz do komnat zam- 
kowych wiodący. W Nen-Selwanstein znów również 
wspaniałe są komnaty, a na szczególny opis zasłn- 
guje zamek Lingerhof, ukryty w dolinie, sięga- 
jący młodzieńczych lat króla, Jest to pałac wer- 
salski w góry bawarskie przeniesiony, przez spi- 
żowego lwa strzeżony i okolony zielonemi gajami, 
posiadającemi załogę z posągów marmurowych, 
któremi dowodzi stojący na wzgórzn Ludwik XIV. 
Kosztowne gobeliny, kominki z afrykańskiego 
onyksu, hafty złote według deseni przez króla ro- 
bionych wykonane, słynne portjery i kapy z czer- 
wonego aksamitu, prawdziwym złotym cieniutkim 
drutem haftowane, pokrywające królewskie łóżko, 
a kosztujące 800.000 marek, zdobią wnętrze komnat. 
Z okien zamku widnieje prastara lipa, nieustanvie 
bijąca fontanna i roztacza się obraz najharmonij 
niejszego połączenia sztuki z przyrodą. Jakgdyby z 
łona kwiatów wystrzelił tam pagórek, niosąc na 
grzbiecie swoim świątynię bogini piękności. Dwieście 
stopni marmurowych prowadzi do przybytku, w któ- 
rym 8:6d koła powiewnej kolumnady kąpie się We- 
nera w błękicie niebios, W dolinie znów, po za 
szumiącą wodną zasłoną, ukrywa się lnizkiami 
rękoma wyżłobiona niebieska grota Capri. Jest 
ona tak wielka, że pomieściłby się w niej półtora- 
piętrowy dom. W środkn jaśnieje jeziore, a na 
niem kołysze się łódź Lohengrina, gdy zaś pro- 
mień magicznego światła padnie na ciemną ścianę, 
ukazuje się w wyraźnych zarysach obraz, wnętrze 
góry Wenery wyobrażający. Świeci tu naprzemian 
i blade księżycowe światło, odbija się w wodzie i 
siedmiobarwna tęcza. W ciemnym lesie sosnowym 
nad jeziorami Elfów, niby wschodnia legenda, 
wznosi się zameczek maurytański Marokko zwany. 
Jezioro to stworzyły lndzkie ręce, które przemocą 
skierowały wody z naturalneg» ich łożyska w stro- 
nę kiosku, aby mu dostarczyć możliwości przeglą- 
dania się w przejrzystem zwierciedle. Architektura 
Marokka, podzwrotnikowa, Iśniąca wszystkiemi bar- 
wami, urąga wszelkim regularnym kształtom. 
Środkowa komnata zbudowana jest ze zwierciadeł 
okolonych przeróżnemi srebrnemi roślinami, całość 
zaś błyszczy od drogich kamieni ; fantastyczne, 
często zagadkowe sprzęty zasiane są brylantami, 
a każda arabeska mały skarb stanowi. W środku 
rozpościera swój tysiącem szmaragdów i turkusów 
wysadzany wielki ogon, pyszny paw, który raz już 
stał się pastwą złodziei. 

Błyszcząca nędza. W wvpsrze paryskiej pod- 
czas przedstawienia „Żydówki* Halevy'ego, cesarz 
bogato przybrany” w cały majestat swej powagi, 
w chwili kiedy już stanął na najwyższym stopniu 
prowadzącym do katedry, zachwiał się i zemdlał — 
z głodu.  Chórzysta, przedstawiający cesarza, od 
36 godzin nie miał nic w ustach. Zebrano iłań 
natychmiast składkę pośród personaln operowego. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


(Y.) Teatr polski w Tarnowie. W starożyt- 
ności jeszcze ncichały Mnzy wśród pożogi wojen- 
nej i odzywały się jeno w wesołych dniach po- 
koju. Muzom naszego wieku nie przybyło wcale 
hartu a owszem stały się podobne tym damom ele- 
ganekiego Świata, którym potrzeba miękich podu- 
szek, otomany, lamp patrzących barwnem! czaro. 
dziejskiemi światłami 1 tysiąca innych fraszek, 
aby na ich tle błysnąć mogły swą pięknością. 
Z muz wszystkich jednakże -— Thalja i Melpo- 
mena najwięcej mają pretensji i najwięcej wymo- 
gów. Wprawdzie dramat Szekspirowski zrodził się 
w łachmanach, z tem wszystkiem jednak widz 
dzisiejs.y wymaga realnego złudzenia, radby wi- 
dzieć jak najwiecej okiem a jak najmniej fantazją. 
Teatr dzisiejszy jest artysiyczną interpretacją at- 
torskiego pomysłu, a budy jarmarczne i szopki 
straciły juž rację bytu — co Dyrekcji teatru lwow- 
skiego powinno być wiadomem. 

Rzeczona Dyrekcja wystawiła na scenie tea- 
trzyku Tarnowskiego „Teodorę* Wiktoryna Sar- 
dou. Tak „Teodora* była graną, cokolwiekby o 
tem autor lub współpracownik jego, dekorator tea- 
tra St. Martin pomyśleć mogli na scenie tar- 
nowskiej mierzącej ośm kwadratowych metrów. 

Pabliczność zapełniła salę po brzegi. My bo- 
wiem Tarnowianie wiemy także, że „Teodora* jest 
dziełem niepośledniej, dekoracyjnej wartości i my 
chcieliśmy posłać nasze parafiańszczyzną zaśnie- 
działe dusze do wspaniałych pałaców byzantyń- 
skiego cesarstwa -— wiedzieliśmy z kim mamy do 
czynienia, sądziliśmy, że goszczący u nas lwowski 
teatr, to nie Woźniakowski ani Kattner, który 
arystokratyczne salony dekoruje ordynarnemi zy- 
dlami z zajazdu. Tymczasem adegrano „Teodorę* 
przy pomocy 2 dekoracyj i barwnej, obszytej ga- 
lonami płachty, która imitowała doskonale obóz 
zubożałego króla cyganów. Dekoracja pierwsza 
opowiadała odrapaną swą powierzchownością mi- 
zerję suplenta gimnazjalnego, druga zaś przedsta- 
wiała zagrodę jakiegoś poczciwego Jontka i na 
tle tem tak ściśle historycznem rzncały panią No- 
wakowską demony namiętności, na tle tem przed- 
stawiała się orgja Justyniańskiej tyranji, a z pod 
patryarchalnej strzechy Jontka wrzeszczał rozbe- 
stwiony mob bizantyński : Panem et circenses ! 

Skandal pod względem formy dostroił się do 
poziomu skandalu pod względem treści. „Teodora“ 
wyszła w ramkach naszej sceny wykoszlawiona i 
ztrawestowana do niepoznaki. Dość powiedzieć, że 
wykreślono 16 osób. Sztuka strasiła 
wartość, stała się wręcz niezroznniałą klejonką 
djatogowych scen, a Augusta przedstawiła się w 
tym fragmencie naszej publiczności jedynie jako 
rozszalała megera, sprawiająva wstręt i obrzydze- 
nie. Z ogromnego dramatu, obfitującego w pyszne 
sceny zbiorowe, w Świetnie imponujące siłą obrazy, 
pozostał jedynie Iubieżny, efektujący nerwy romans 
Teodory. Jak powiadają, dokonał tej wiwisekcji 
na pracy Wiktoryna Sardou reżyser sceny lwow- 
skiej, p. Lubicz. Powinszować mn talentu! 
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P. Sardou poniósł tedy kolosalną porażkę, 
która mu jednak mniej bez wątpienia zaszkodzi, 
aniżeli skandaliczny sukces teatru lwowskiego Dy- 
rekcji, która wystawieniem pokaleczonej „Teodory* 
naraziła na szwank artystyczną swą godność. 
Firmy teatralne niewybrednej marki mogą ekspe- 
rymentować podobnemi czasowemi sztuczkami, ża- 
dną miarą atoli nie powinna Dyrekcja wysoko 
subwencjonowanej sceny wystawiać sztnki, której 
przyzwoite wykonanie nie leży w granicach mo- 
żliwości technicznej, 

Zbędną w końcu wydaje się uwaga, że arty- 
ści grali z determinacją potępieńców i w kilka 
godzin po niefortunnem przedstawieniu salwowali 
się wyjazdem do Krynicy i Szczawnicy. 


Z izby sądowej. 
j Nowy Jork 25. czerwca. 
(Anarchiści i socjaliści przed Sądem). 

Ani jednego większego miasta nie ma obecnie 
w Ameryce, gdzieby nie odbywał sie proces prze- 
ciw tym wichrzycielom panującego porządku rzeczy. 
Atoli z wszystkich tych procesów najwięcej uwagi 
publicznej zajmuje rozprawa przeciw anarchistom 
w Chicago. Rozpoczęła się 21. bm. i po pięciu 
dniach jej trwania nie uporano się nawet z wy- 
borem dwnnastu sędziów przysięgłych, którzy prze- 
cież rozstrzygnąć mają, czy tych ośmiu podsądnych. 
stojących taraz przed Trybunałem, pójść ma na szu- 
bienicę czy tylko na długoletnie więzienie. O uwol- 
nieniu ich zupełnem nikt bowiem ani pomyśli — 
z wyjątkiem chyba samych oskarżonych, którzy — 
mówiąc nawiasem — prowadzą dziś w kaźni we- 
sołe życie, zaopatrywani przez swoich przyjaciół 
politycznych w to wszystko, co zdolne jest uprzy- 
jemnić pobyt nawet w celi więziennej. Kiędy ten 
monstrualny proces się skończy, trudno dziś ozna- 
czyć na pewne — być może, że potrwa cztery 
tygodnie, a być może i cztery miesiące. Dość po- 
wiedzieć, że na pozyskanie jednego takiego przy- 
sięgłego, któryby dogadzał zarówno oskarżycielowi 
publicznemu, jak i obronie, potrzebowano trzech 
dni czasu. Oskarżeni są: August Spiess, Michał 
Schwab, Samuel Fielden, Oskar Neebe, Ludwik 
Lingg, Fryder. Engel, Adolf Fischer i Albert R. 
Parsons. Tego ostatniego posznkiwała nadaremnie 
cała policja krajowa od 4. maja począwszy, w któ- 
rym to dniu, jak wiadomo, padła w szeregi Chica- 
gowskiej policji straszna bomba dynamitowa. Owoż 
ku niezmiernemu zadziwłeniu Sądu, w dniu rozpo- 
częcia rozprawy zjawił się Parsons przed kratka- 
mi dobrowolnie, oświadczając z patosem tea- 
tralnego bohatera, że chce razem z towarzyszami 
zginąć lub tryumfować. Jest to mały niepokaźny 
człeczyna, tozporządzający bajeczną elokwencją i 
niezmierną zręcznością w maskowaniu swej po- 
wierzchowności, Nawet najlepsi jego przyjaciele 
nie znali go innym, jak tylko z czarnemi włosami 
i czarną brodą — i nikt nie przeczuwał, że ten 
wcześnie posiwiały agitator farbował sobie cały 
porost na głowie. To też gdy zmył farbę, żaden 
ajent policyjny nie domyślał się w szpakowatym, 
a tak niepozornym jegomości owego niebezpieczne- 
go anarchisty, i ztąd pochodzi, że cały czas, po- 
mimo ścigania, uwijał się po kraju bez prze- 
szkody. 

Do pamiętnego 4g0 maja redagował Parsons 
znane anarchistyczne pismo pod tyt. : Aliarm, a 
przedtem jeszcze miał dość burzliwą przeszłość, 
którą dla charakterystyki warto przytoczyć. Uro- 
dzony w roku 1848, był synem zamożnych rodzi- 
ców. Starszy jego brat słażył w armji skonfedero- 
wanej i doprowadził do rangi jenerała, On sam 
walczył również jakiś ozas w tych szeregach, po- 
czem rzucił mundur i ku największemu oburzenin 
rodziny, poślubił uwolnioną niewolnicę, z którą 
przesiedlił się na północ. Nauczył się zecerstwa i 
kilka razy próbował szczęścia wydawnictwami 
dzieunikarskiemi. W roku 1876 zaciągnął się w 
szeregi socjalistów i długie lata był jedynym mo- 
weą angielskim tego stronnictwa w Chicago. 
Zwolna i stopniowo z umiarkowanego socjalisty 
przedzierzgnął się w anarchistę i wnet zasłynął 
w Ameryce jako najgorliwszy zwolennik i obrońca 
bezwzględnego radykalizmu. Reszta jego towarzy- 
szy na ławie oskarżonych, jest równie młodą je- 
szcze, a wszyscy należą do klasy zamożniejszej, 
Niektórzy z nich wplątali się w roboty anarchi- 
styczne czysto dla rozgłosu i w chęci odegrania 
publicznej roli. Na jednym Linggu cięży podejrze- 
nie, że to on właśnie rzucił bombę. 

Rozprawę prowadzi sędzia Gary — za jego 
krzesłem, zwyczajem na Zachodzie praktykowa- 
nym, zajęła miejsce jego żona z kilku przyjaciół- 
kami. Fnnkcje głównego oskarżyciela pełni proku- 
rator Głrinell, wybitny polityk demokratyczny; na 
czele czterech obrońców stoi kapitan Blach, czło- 
wiek oczywiście tych samych co najmniej przeko- 
nań, jak jego klienci. Akt oskarżenia twierdzi, że 
podsądni sprzysięgli się byli przeciw policji i uło- 
żyli sobie, uby za pierwszem zbliżeniem się orga- 
nów bezpieczeństwa, „powitać“ je bombami dyna- 
mitowemi. Jeśli to zostanie udowodnione, wówczas 
każdy z oskarżonych podpadnie w pierwszym rzę- 
dzie pod winę mordu, zupełnie tak, jak gdyby ową 
bombę śmiercionośną własną ręką był rzucił. Mor- 
derstwo w stanie Illinois karane bywa śmiercią, 
albo dożywotniem więzieniem. Takie zatem wi- 
doki niewesołe ma ją dziś p. Parsons i towarzysze. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik ma być proszony o przyjęcie protektoratu nad wy- 
stawą czerniowiecką. 

Krakowska firma „Blaui Epstein* otrzymała 
budowę drugiego toru Grybów-Nowy Sącz. Kierownikiem 
technicznym będzie pan nadinżynier Li ebermau (Po- 
lak,) który taką samą robotę z Krakowa do Trzebini wy- 
kończył ku zupełnemu zadowoleniu kolei Północnej. Kie- 
rownictwo administracyjne obejmuje szef tej firmy p. Ju- 
liusz Epstein. 

Fabryka pieców kafiowych w Glińsku, wy- 
rabia obeenie — jak się dowiadujemy — oprócz koloro- 
wych, także i piece z kafli białych, Nowy i pocieszający 
to dowód postępu w fabrykacji krajowej, dzięki staraniom 
niezmordowanego prof. p. Zacharjewieza. 

Ceny zboża z dnia 9. lipca. 1880 r. 
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Lwów | Tarnopol | 


gz łoczyska 
- Pszenica 7——8'45 1:——8'05,7:——8' -1150—8665 
ayto 5'80—6:40 5:50—6'10 5-— —585|6:——6.60 
Jęczmień 5-25—7 — 5:15—6'— 5'--—5*75 5:50—6— 
wies 6-10—650/650 —— 650 ——/6'66 —- - 
Groch 6-80—9 —|5-85 —8750 5:50 —8:— 7——9'50. 
Wyka R: | BOB | a = "— Z — m 
Rzepak 8-90—9-20/——— — | ————— ———— 
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Konicz czer. [=== |"=——="ampm " ——— 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5:— do 10— bez 
odbiorcy. 
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DZIENNIK POLSKI. 


Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 26-— do 
26:30. 
Usposobienie spokojne. Natomiast rneh handlowy w 
chmielu pełen ożywienia. Tranzakcje liczne. 
Lwów 9. lipca. (Sprawozdanie 
Wagi miejskiej). 
Pszenica czerwona złr. 1:50 do 8:30, pszenica biała 


zbożowe i 


8&— do 850, pszenica żółta —— do ——, Żyto 5:50 
do 6-30, jęczmień browarny —— do 650, jęczmień na 
paszę —-- do —— owies 6:25 do T'—, groch do go- 
towania —— do T—, groch na paszę —— do ——- 
kukurndza ——, hreczka ——, do 9*—, koniczyna czer- 
wona —'— do *—, —tymotka —— do ——, fasola 
—— do 12:—, bób —— do —--, wyka —— do T— 
spirytns ——, 
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Przegląd polityczny. 

Lwów 10. lipca. 
,  Prołom oświadcza się za samo- 
istnem stanowiskiem Galicji, pro- 
ponowanem (?) przez Deutsche Ztg. w nadziej, 
że skutkiem przewagi żywiołu polskiego przy- 
wrócona zostanie zgoda między stronnictwami 
ruskiemi, co w przyszłości doprowadzić może do 
Pożączenia wschodniej Galicji z  Bukowiną. 
Prołom kończy swój artykuł słowami : 
„/astianowiwszy się dokładnie nad naszem 
obeenem położeniem, oświadczamy, że godzimy 
się na projekt Deutsche Ztg. Jeżeliby Galicja o- 
trzymała sumoisiność. a najwyższa w niej wła- 
dza pozostałaby w ręku Polaków, wiedzielibyśmy 
wtedy, do kogo stosować wszystkie nasze żąda- 
nia. Polacy rozumie się, naszych żądań nie 
spełniiby, a Dilo i jego stronnicy roz- 
czarowaliby sięna poskiej dem o krajeji, 
a między nami nastąpiłaby zgoda i so- 
lidarność. Przy takiej solidarności i Ruś na- 
brałaby siły i znaczenia, a Rząd centralny przy 
szedłby do przekonania, że odrębność Galicji 
jako polskiego kraju, nie ma za sobą ani pań- 
stwowej, ani narodowej, ani historycznej racji i 
widziałby się spowodowanym zostawić tę odrę- 
bność tylko polskiej części kraju, a Ruś uwolnić 
od tego „szezęścia“ | zrobić z niej albo od- 
rębną prowincję, na wzór innych krajów koron- 

nych Austrji, albo połączyć ja z Bukowiną,* 
Wczorajszy Fremdenblafć pisze: „Krakowska 
Reforma lub jej wiedeński korespondent uczuł 
potrzebę otoczyć osobę ministra Skarbu całą 
Siecią baśni. Do najwyższych kół, w których 
miało powstać rzekomo niezaduwolenie z powodu 
toku dyskusji nad cłem od nafty, przyłączył się 
Nawet ks. Lobkowie, a w końcu — zdaniem 
korespondenta — cały wiedeński Jockey-elub. 
obec takich nieprzyjaciół, zdaniem korespon- 
denta Reformy — nie utrzyma się długo mini- 
ster Skarbu, a przeto korespondent rozwodzi się 
już nad następstwami ustąpienia p. Dunajew- 
skiego. Dementować podobne zboczenia kore- 
spondenta, znaczyłoby brać je zbyt na serjo. 
Podnosimy je tylko, aby je naznaczyć, i w ten 
sposób utrzymać je w lepszej pamięci czytelni- 
ków Reformy, którzy z dalszej nieosłabionej 
działalności p. ministra Skarbu przekonają się 
sami, jaką wartość przywiązywać należy do tych 
fantastycznych doniesień o nieprzyjaciołach p. 
unajewskiego i o jego rzekomo zachwianem 
Stanowisku”. 
Reforma omawia punkt za punktem powyż- 
sze zaprzeczenie Fremdenblattu, przyztaje köre- 
spondentowi swemu głęboką znajomość stosunków 
wiedeńskich i uważa w braku faktycznego sprosto- 
wania, zaprzeczenie Fremdenblatżu jako milczace 
poparcie Wiadomości, podanych przez swego ko- 
Ppondenta i tak kończy: Członka gabinetu, 
będącego jeszcze w posiadaniu teki 


ministerjalnej, py s f 
urzędowa bronić aea urzędowa i pół 


mugi, Ozyni to także i 
Fremdenblatt. Dlaczego jednak Ean ten broni 
] , | sk Bot Niebawem do 
wiemy się zapena eve ..PZCzęśliwa gwiazda 
tego ministra zbioódę, al pi prekata na blasku? 
zef sekcji "es objął 
opróżniony po Pu 88W aldzie. * ane, 
Kolegium profesorów Politechniki wiedeń - 
skiej wybrało profesora doktora Jans Osaera 
rektorem, a profesora Jana Schóng prore- 
ktorem. 
Jakkolwiek dochód z opłat od przesyłania 
telugramów nie bywa między Austrją a 
ęgrami obliczany, gdyż każda Z połów mo- 
marchji zatrzymuje dla siebie pobrany dochód z 
opłat od przesyłki telegramów, mimo to Węgry 
zażądały od Austrji ryczałtowego wy- 
nagrodzenia, powołując się na to, że z Austrji 
do Węgier więcej telegramów bywa wysyłanych, 
niż z Węgier do Austrji, w skutek czego dochód 


z przesyłki telegramów E wieków 
aniżeli w Węgrzech. w Austcji jest więvszy, 


Dr. Anton. Bergera 
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W liście z Buda-Pesztu konstatuje Pol. Cor., 
że na Węgrzech panuje obecnie zupełna 
cisza. Umiarkowana opozycja nosiła się wpraw- 
dzie z zamiarem urządzenia wielkiej demonstracji 
po Zielonych świętach, ale zamiaru zaniechała. 
Zdaje się, że dopiero we wrześniu nastąpią wię- 
ksze demonstracje tak opozycji jakoteż większo- 
ści. Z góry można jednak zapewnić, że nie po- 
Ai one bez wpływu na bieg spraw politycz- 
nych. 

Według doniesienia zj Belgradu jest bar- 
dzo prawdopodobne, że po sesji Skupczyny G a- 
raszanin usunie się od kierownictwa 
sprawami politycznemi. Niewiadomo jesz- 
cze czy ustąpi w zupełności, czy tylko za ur- 
iopem. 

W sprawie kolonizacji pisze berliń- 
ska Post co następuje: „Jak  Korespondeniowi 
hamburskiemu z ;Szleswig - Holsztynu donoszą, 
pojawia się i uwydatnia pomiędzy młodymi wło- 
ścianami w poszczególnych powiatach dzielnicy 
Angein żywe zainteresowanie się planami kolo- 
nisacyjiemi naszego Rządu co do obwodów nad 
wschodnią kraju granieą położonych i prawdopo- 
dobnie ztamtąa zgłaszać się będą koloniści. Mo- 
wa tu głównie o młodszych synach rodzin wło- 
ściańskich, którzy według istniejących tamże 
praw dziedzicznych i zwyczajowych nie obejmu- 
ją po ojcach posiadłości. Dla usiłowań germani- 
zacyjnych w polskich dzielnicach byłby to nie- 
wątpliwie żywioł doskonały. Szleswieko-holsztyń - 
sey gospodarze wiejscy wszędzie, dokąd przyby- 
wają, okazują się wybornymi pionierami kultur- 
nymi, jak tego w pierwszej linji dowodzi Ame- 
ryka i południowa Szwecja. Ale i do Prus 
wschodnich już od dość dawna przenosiły się 
ztamtąd młode siły w charakterze rządców dóbr, 
ekonomów, stróżów itp., które tam bardzo do- 
brze potem się zarekomendowały. Byłoby do- 
prawdy Życzenia godnem, ażeby w chwili obe- 
cenej przeniósł się zawczasu zastęp taki, któryby 
mógł utworzyć zaraz pewien rodzaj gminy w 
duchu swoim ojczystym." 

4 Berlina donoszą, że mimo kategorycznych 
zaprzeczeń, jakie kursowały w ostatnich dniach, 
okazuje się, że Giers przybył tamże d. 6. b. m. 
a przenocowawszy w hotelu centralnym odjechał 
nazajutrz. 

Według doniesienia Poł. Cor. gabinet 
francuski zajmie w sprawie Patum stanowi- 
sko zupełnie obojętne i nie ma na razie za- 
miaru przyłączyć się do ewentualnej 
akcji dyplomatycznej. Podobną rezerwę 
zachowuje także Francja w sprawie bułgarskiej, 
a wiadomość, jakoby Francja chciała popierać 
jakiekolwiek zamiary Rosji, są zupełnie bez- 
podstawne. 

Briiner Zeitung zamieszcza półurzędową ko- 
respondeneję z Wiednia, podług której zwołaną 
zostanie prawdopodobnie konferencja eu- 
ropejska, celem uregulowania kwestji Batu- 
mu. Przypuszezenie, że Rosja postępowanie swoje 
uzasadniać będzie nielegalną akcją ks. Ale- 
ksandra, jest bezpodstawne. 

W bułgarskich sferach poselskich przychyl- 
nych Rządowi panuje przekonanie, że w razie 
gdyby rewizja stwtutu organicznego nie 
wypadła po myśli narodu bułgarskiego, ksią- 
żę musiałby zwołać ponownie Sobra- 
nje dla zbadania postanowień zrewidowanego 
statutu. 

Londyńskie Daiły News ganią w ostrych 
słowach postępowanie Rosji nazywając je srom»m 
dla carstwa i haniebnem wiarołomstwem. Pismo 
reasumuje swoje zapatrywanie oświadezeniem, że 
wszelki protest byłby bezskutecznym, chyba gdy- 
by zamiast słowami protestować chciano czynami. 
Nikt jednak nie przypuszcza, by wolność 
handlowa Batum była sprawą, dla której 
Anglja powinna chwycić za oręż. Zresztą 
sprawa Batum nie jest sprawą czysto angielską, 
obchodzi ona raczej Turcję i inne mocarstwa. 
Zdaniem Standardu Wiarołomstwo Rosji obchodzi 
raczej Niemcy 1 Austrję, a z czasem Sprawa 
okaże się niebezpieczniejszą dla tych 
państw, aniżeli dla Anglji. 

Standard donosi, że prace komisji, re- 
gulującej granice afgańskie, nie 
mają żadnych widoków, gdyż Rosja żą- 
du znowu kawałka terytorjam, należącego do 
starego Afganistanu. 
p. 


ttligrany własno „Dziennika Polskiego: 


(OK.) Wiedeń 10. lipei. Presse donosi: 


Dziś odbędzie i i 
ed się na zamku Sinaia 
Rada ministrów? NE nrzow.odni- 


ctwem króla Tumuńskiego, na któ- 


P i 


z 3giem dzieci po 
żołnierzu polskim 
wszystko dla 
twie po obeych 


AABY 


i sposobu 


OLEJNE 


rejtoczyć się będą naradyco do za- 
miarów Rosji względem Biłgarji. 
Bukareszt 10. lipca. Od pewnego czasu ba- 
wi tu kilka wyższych oficerów rosyjstich celem 
zawarcia rosyjsko-rumuńsliej kon- 
weBcji co do wolnego przemarszu 
wojsk rosyjskich przez Rununję na 
wypadek, gdyby Rosja zajęła3ułgarję. 
W ogóle panuje tu wielkie zaniepokojenie 
z powodu koncentracji wojsk rosyjskich w Be- 


sarabii. 
(OK.) Wiedeń 10. lipca. Deutshe Zeitung 
zamieszcza artykuł o prasie polskie, napisany 


wrzekomu przez jakiegoś patrjotę. Sara się ona 
udowodnić w tym artykule, że opina publiczna 
w Galicji jest dla przymierza Polaków z Niem- 
cami korzystnie usposobioną. (Złuczenie ; prz. 
Red.). 

(OK.) Wiedeń 10. iipea. Fremdewlatt zwra- 
ca uwagę w artykule wstępnym na ważność po- 
dróży ministra Gautseha do Czecł. Pismo to 
zaznacza, że minister wykonuje osotisty i bezpo- 
średni nadzór nad szkołami średnieni Czech do- 
dając, że tamiejsze stosunki krajowe wymagaja 
tego nieodzownie, aby minister stand w obronie 
Niemców. (Przeciw komu? P. Red.) 

Petersburg 9. lipca. Ministerstvo komuni- 
kacji i handlu wydało najsurowsz: polecenie, 
aby zarządy wszystkich kolei rosyjskich ułatwiały 
przewóz nafty kaukaskiej, także i wsadze Rządo- 
we mają rozkaz być pomoenemi przy exporcie 
nafty. Wagony cysternowe mają być w ten spa- 
sób urządzone, iż osie szerokich torów kolejo- 
wych rosyjskich będą mieć koła przesuwalne, 
tak, iż wagony te przy przejściu aa koleje au- 
strjackie i niemieckie o wąskich toiach, będą w 
stanie dalej jechać a tylko lokomotywa będzie 
musiała być zmienioną. 

Moskwa 8. lipca. Rząd zakłąda ogromną 
drukarnię i gisernię czcionek, celem rozpowszech- 
nienia kirylicy wśród ludów słowiańskich. 

(OK) Wiedeń 10.lipca. Fałszerz weksłów Loewy 
zbiegł podezas transportu z wagonu kolejcwego. 

Wezoraj zastrzelił się na jednym z parowców buda- 
peszteńskich jakiś nieznajomy człowiek. Domniemywają 
się ze znalezionych przy nim papierów i rzeczy, że na- 
zywał się Ludwik Gross, 


Telegramy biura koresp, 


Wiedeń 9. lipca. Według doniesienia N. Fr. 
Presse zjazd hr. Kalnokyego z ks. Bismar- 
kiem nastapi i w tym roku w miesiącu serpniu 
— podobnie jak w latach poprzednich. Dotych- 
-zas nie oznaczono ani miejsca ani bliższego ter- 
minu zjazdu. 

Wiedeń 9. lipca. W. Ztg. ogłasza ustawę o 
wolnym od cła dowozie kukurydzy i prosa z Ser- 
bji i Bułgarji do Austro- Węgier. f 

Tryest 9. lipea. Od wczoraj w południe 
zdarzyły się trzy wypadki cholery. Między in- 
nymi zachorował żołnierz w wielkich koszarach, 
którego natychmiast izolowano. 

Paryż 9. lipca. Dochody Skarbu w ezerweu 
w porównaniu z preliminarzem okazują 8'/, mi- 
ljona fr. niedoboru. Dochód Skarbu w pierwszem 
półroczu b. r. jest mniejszy o 38 milj. od do- 
chodu w takimże samym okresie roku przeszłe- 
go. Ten niedobór wynika przeważnie z ubytku 
dochodu od wyrobu cukru. 

Paryż 9. lipca. Minister poczt zawarł z 
przedsiębiorstwami żeglugi umowę na innych niż 
dotąd warunkach. Umowa zacznie obowiązywać 
przy końeu reku 1888. Według niej przedsię- 
biorstwa te obowiązane są między innemi uży- 
wać okrętów we Francji zbudowanych i węgli 
francuskich ; równocześnie zniesiono wszelkie 
szczegółowe ulgi, jakie dotąd przyznawano pro- 
duktom angielskim ze szkodą franeuskich. 

Londyn 9. lipca. Do wieczora dnia wczoraj- 
szego wiedziano o wyniku 494 wyborów. Z tego 
wypada 249 mandatów na stronnictwo konser- 
watywae, 50 na secesjonistów liberalnych, 130 
na stronników Gladstonea a 65 na partję 
irlandzka. W miasiach angielskich wybrano ogó- 
łem 144 konserwatystów, 22 secesjonistów libe- 
ralnych i 60 stronników Gladstone'a. Londyn 
wraz z przedmieściami wybrał 49 konserwaty- 
stów, 2 liberalnych secesjonistów i 11 stronni- 
ków Gladstonea'a. W Cardiff wszezęły się, po 
ogłoszeniu wyboru czynne, żatargi między «bo- 
ma stronnictwami. Policja użyła broni. Około 
stu osób, między niemi wiele kobiet, odniosło 
rany. Zaszło wiele wypadków ciężkiego skale- 
czenia. 


Londyn 9. lipca. Do wieczora wybrano 264 


konserwatystów, 54 liberałów różnych odcieni, 
188 zwolenników Gladstona i 73 parnelistów. 

Po zamknięciu posiedzenia 
z galerji 


Paryż 9. lipca. 


Izby, strzelił jakiś człowiek z rewol- 


Świeży transport 
wszelkich przyborów 
gig podróżnych ;_v 


Fortepiany na raty 


` weru. Przy uwięzieniu oświadczył, że uczynił 
to dla zwrócenia uwagi na swoją nędzę. 

I Komisja ala obrad nad ustawą o afiszowaniu 
pism podburzających uchwaliła jednogłośnie re- 
zolucję odraczającą sprawę aż do ponownego 
zebrania się Parlamentu. Obowiązujące ustawy 
wystarczają na razie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 9. lipca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 188— do 
191—, Kolei Lwow.-Cazrn.-Jassy 225 25 do 228/75, Banku 
hipot. galic. 278— do 283 —, Baxku kred. gal. 215— do 
220-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. ausir. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5°% 10150 do 10250, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4'/, 95:50 de 96-75, Tow. kred. gal. ziem. 5°h 
10150 do 10250, Tow. kred. gal. ziem.4"/, 92 75 do 95'—. 
Banku krajowego 4'/q'j 7. a. 96— do 97—, Banku 


(dawniej 6*/,) 39/. w.a. wiikwid. —— do 54—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5'/) 21/,9, w. a. w likwid, —*— do 
50—, Ogóln. roln. kredyt. zakl. dla Gal. i Buk. 6°% los 
w l. 15 —— do ——, 1V. Obligi za 100 złr. indemniza- 
wyjne galic. 5°}, 10470 do 105:70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/,) 39% w. a. w likwid. 
—— *—, 3%, Obligi komun. Banku krajowego 
L emisji 99-25 do 10025, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6%, 103:50 do 105—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
95— do 96:50, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Losy miasta Stanisławowa 26— do 28— V. Monety 
Dukat hole: derski 5'84 do 5'94, Dukat cesarski 587 do 
5:97, Napoleondor 996 do 10:06, Pół-imperjał rosyjski 10 28, 
do 10:38, Rnbel rosyjski srehrzy 154 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1-21*|, do 123*|,, 10C marek niemiec- 
kich 61-60 do 62'30, Srebro za 100 złr. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr, —— do ——,. Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.* 

Wiedeń dnia 10. lipca godzina 10, min. 35. Akcje 
kredytowe 276-60, Anuglo-Austr. —'—, Akcje banku Unioc 
——, Kolej Karola Ludwika 18825, Połudn. 11475. 
Bonth papierowa — —, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, 4'h Galicyjski bank krajowy 96:25, Obligi 4/,v/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 46—, Losy z roku 
1864 — -, Nspoleaudor 1002, Rubel papiarowy 1'23'|,. 
Mposobienie: spokojne. r 

Wiedeń dnia 9. lipca godz. 1 min. 48. Akcje alp 
tow. górn 28:—, Weg. akcje kredyt. 28425, Aksje anglo- 
wustr. 11550, Akcje banku Union 7050, Akcje Karola 
Ludwika 189—, Akcje kolei północnej 228 50, Akcje kol. 
południowej 11450, Akcje kolei Alfóldzkie, 19150, Akcje 
Jtaatsbanu 22940, Akeje kolsi Lwowsko-Czerniowieckie 
22625, Akcja kolei węgier. północno-wsachodniej 176 —. 
Wiedeńskie losy 12425, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta „ Węgierskie obligacje państw, 
w ałocie 6175, (łalicyjskie oblig. indemno. 105:35, Losy 
regulacji Cisy 125:60 Losy Lknderhanku 223:—, Węgiorska 
renta 10595, Akcje banku związkowego 10450, Akcje banku 
obrotowego — —, Akcje kolei węziersko-galicyjskiej —— 
Akcje kolei państwowej ——, Ruhel papierowy 
Węgierskie losy 12225, Marak niemiecki ——, 
bienie : stałe, 

Wiedeń dnia 9. lipca godz. 5. min. 51 Jednolity 
dług państw» w banknotach 85 25, w srebrze 85'95, Reuta 
w złocie 11870, 5%/, austr. renta msxrcowa 192'—, Aksje 
banku wiedeuskiego 872—, kredytowego 276'80, Loudyn 
12635, Srebro ——,  Napoleondor 1002, Dukat 
men. 5'94, 190 marek niemieckich 61:95 

Paryż 3'h Renta 83'07. 


o —— 


1-235, 
Usposo- 


eS. 


Telegramy zbożowe dnia 9. lipea — Wis- 
deń: Pszeuica ——, do —'—, złr., Żywo —— da —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— ua —'—, okowita pr. 10.000 liter 


procent 2450 do 2475 złr. Budapeszt: Pszenica 100 


kilogramów (na wiosnę) 755 do 756 złr., rzepak 
(na grudzień) ——  złr. Borliu: Pszenica żółta 
(lipiec) 145— marek, żyw —— warek, spirytus 
loco 37:— m., olej rzepakowy —— m. Faryż: mąki 
1% klgr. 4720 fr., olej rzepakowy -——, spirytu: —— fr, 

Nafta. Wiedeń: daia 10. lipca : 13:50 do 13775, 


Brema: 645 do —--. Hamburg: 640 ua lipiec 
— —. na sierpień-grudz. 670. Antwerpja: na lipiec 
16%, NŃowy-York: "—. Filadelfja: 7—. 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkłada jazdy 


ważny od dnia 1. czerwca 1886 r. 
Według zegaru budapeszteńskiego. 


Odjazd ze Lwowa: 
Pociąg osobowy : o godz. 11 mim. 27 przedpołudniem 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. 
O godz. 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna. 


Odjazd ze Stanisławowa: 


O= a 


do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — U godz. 
6 min. 54 wieczór do Hnsiatyna. 


Przyjazd do Lwowa: 

Pociąg osobowy: O godz. 8 min. 12 przed połu 
dniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 
min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatynua. — o godz. 2 min. 06 
w nocy z Ilusiatyna, Stanisławowa, Uhyrowa i Stryja. 


Przyjazd do Stanisławowa: 

Pociąg osobowy : 0 godz. 5 min. 35 przed południem 
z Husiatyna.— O godz. 9 min. U2 przed poł. ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. — O godz. 5 min 37 po połud 
z Husiatyna. -- O godz. b min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Z O WE W ZZ RE POZ EO A AT EE WE EC WA ZE YO, 


Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 
1867, w Paryżu 1867, w Wie- 
dniu 1873, w Paryżu 1878. 


Pociąg osobowy: o godz. Y min. 40 przed południem ; 


JAWORZEJ 
(Ernsdorf ) 


na Szlązku Austrjackim. 


Przyjechali do Lwowa 
„dnia 10. lipca 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. T. Jaruntowski, z Twierdzy. 
H. Noskiewicz, z Dołzka. R. Wierzbicki, z Monasterzysk. 
Ks. E. Szediwy, z Przemyśla. Ks. A. Kopyciński, z Tar- 
nowa. T. Jaśkiewiez, z Radziechowa. S. Zorn, z Wiednia. 
I. Heidenreich, z Weiskirchen. N. Griinwald, z Wiednia, 
K. Wolf, z Wiednia. 

HOTEL ŻORŻAĄ. K. Sulikowski, z Warszawy. A. 
Sienieki, z Wołynia. Wiktor Dostruski, z Wojniłowa. 
Wł. Postruski, z Wojniłowa. L. Michałowski, z Krakowa. 
K. Sobota, z Podhorek. R. M. Marples, z Londynu. 

HOTEL EUROPEJSKI. E. Świerzawski, z Rosji. 
A. Clebowski, z Rosji. J. Bordolo, z Żółkwi. S. Böhm, z 
Krakowa. Dr. J. Kurty, z Rosji. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe 
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


3, L O S Y 
austr. Tow. kred. ziemskiego. 


Główna wygrana zł. 50.000. 


„Rocznie 6 ciągnień, sprzedaje za gotówkę po 
kursie dziennym. także w spłatach mie- 
Sięcznych po zł. 5 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 5 


NADESŁANE. 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie L. Czyńskiego 
w iarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi- 
gienicznym ', niezawodnym środku, usuwającym 
wszelkie dolegliwości i cierpienia narządu trawie- 
nia. Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu 
zalecić i życzyć należy, by się znajdował w ka- 
żdym domu. 


OO 0 E E 
Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża 


Główna wygrana 


100.000 zir. w. a. 


Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 
2009 5 


Główna wygrana 
50.000 zir. a. w. 


sprzedajemy poniżej knrsu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliezką. 


Dla cierpiących na gościec. 


Do p. Franciszka Jana Kwizdy, e. k. liweranta nadwornego 
i aptekarza obwodowego w Kornenbnrgu. 

Wskutek zimnej kąpieli tak przeziębiłem składnie nóg 
że nazajutrz nie mogłem ani stać ani chodzić. Ñ 

Użyłem natychmiast pańskiego płynu gośćcowego, 
i po nacieraniu temże, tudzież zimnych okładach osiągną- 
łem ten skutek, że już wieczór moje nogi podnosić 
mogłem. 

Dnia następnego wróciła giętkość, a po czteru dniach 
już mogłem chodzie o własnej sile, a piątego dnia już 
mogłem pomału wykonywać moje czynności urzędowe. 

Dziś jestem już zdrów, i nie mogę odmówić sobie 
przyjemności złożenia Wielm. Panu mego serdecznego 
podziękowania, że pański płyn gośćcowy usunął tak wiel- 
kie cierpienia. Z najwiekszym szacunkiem 

Hinterbrihl, 10. grud. 1551 Józef Plischke, 
nauczyciel. 

Dostać można we wszystkich aptekach. 


Główny skład w aptece obwodowej w Korneuburgu. 
Uwaga. Przy zakupnie tego preparatu 
prosimy żądać zawsze „płynu gośćcowego 
Kwizdy* i uważać na to, ażeby każda 
fiaszka jakoteż karton zaopatrzone były 

w markę obok narysowana. 


poleca 


Najlepszy 


po 167, 100 i 50 
kilogramów 


jakoteż 


KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE, | 


Najtaniej! 


Założony w r. 1851 
MAGAZYN PAPIERU 
R. BODEK 


danie. Do nabycia n autora za 1 złr., 
za zaliezką wraz z opak. 1 złr. 20 et. 
Także leczenia listownie pod dyskrecją 
oraz i leki. 1999 36—0 

„ Ord. domowa od 3--5 pn południu. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7. 


kiego dotknięta wielkiem ubóstwem, oċle- 
mnieniem i chorobą, blaga o litość Szan. 
Rodaków nad sobą i sierotami. 


R. E. 
> Ulica Spadzista liezba 11. 


OGRODNIK 


FARBY 


do malowania dachów w n 
pokoście tarte, 


tarte w pokoście 


W Kałuszu 


drewntnia, sad i ogród ze studnią, z wol- rozpuszczalne w Wapnie do 
nej ręki za 1.200 złr. do sprzedania. 


Zgłoszenia pod adresem: Karol Jan- 


syłać pod adresem : 
w Surochowie, poczta J 


Tektury dachowe, 


życzy sobie udzielać prywatnie i drzewny, 


przedmiotów szkolnych i robót ręcz- 
nych, tudzież początków gry na for- 
tepianie, podczas wakacyj we Lwowie 
lub na wsi. Bliższa wiadomość pod 
lit. G. K. poste restante Lwów. 


Telefony. 


Zamówienia na instalacje tele- 
foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry- 
eanych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą- 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych it. p. przyjinuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem 


Władysław Dunin 


inżynier, elektro-technik 


M m kąpielowy 


Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem luh 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszezów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszczochronów i pa- 
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró- 
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta- 
łych cenach, poleca 


wielki magazyn galanteryjny 


we M. WEIN ;,, 


we Lwowie, plac Trybunalski |. 1. 


t cement i 
Oliwy do maszyn 

do osi żełaznych, 
Pasy skórzane do 


ips. 


Gurty konopne do 


polecają 


we Lwowie. 
Karty wzorów, 


2039 


gotowe do użytku i szybko schnace 


ajlepszym 


Najlepsze Farby 


mineralnym, 
odnowiadają różnym celom, nadają far- 
he i połysk za jednorazowem pocią- 


nia budynków, w 36 kolorach, 
Wszelkie gatunki lakierów kra- 


ter pogazowy 
masa terowa, asfalt, 
smarowidło 
masz 

Pusy gumowe do maszyn” 
maszyn, 


MENOWOŚĆ!Zgi| 


Lniane napuszczane pasy do maszyn itp. 


HÜBNER i HANKE 


) y cenniki 
i specjalne oferty, na żądanie 


we Lwowie, ulica Trybumalska l. 4. | 


gratis i franko. 


po najtańszych cenach 
MAGAZYN 


„A LA VILLE DE PARIS.” 
Gabryel Stark. | 


dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe i krótkie jak również pianina 
z fabryki na eały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 590, 550. 600, 
650 zł, Fortepiany innych firm 250—350 zł. 
Clatier-Versehleiss u. Leih-4nstalt 
v. 4. Thierfelder, Wien, VIL 
Buragasse 71. 2050 10-0 


ogrodniczych, mogacy s; i PATI sechają w niewielu godzi- Zmian i i 

= jest dom przed 4 laty nowo wybudowany, | mi świadectwami. jake faz JK2ZAĆ dobre- p: że sa od ARE a mieszkania. 
werandowe wejście, dwa pokoje, alkierz, | Jaśnie Wielmożuego Pan nę omendacją nae i L i i 

/ kuchnia, piwnica, wozownia, stajnia na | Badeniego, poszukuje a ur. Kazimierza Farby do fasad Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
krowy, stajnia na drób i nierogaciznę, | dziernika, Łaskawe dn 7 od 1. paź- w kolorowa-|||- 14, I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 


i ordynuję od 9—1 od 3—5. 
M. D. Lisowski, 


vars, Wien, Währing Sehulogess Uczen nie a jowych i zagranicznych, 2017 2—0 Dentysta. 
BZ ża e oina irim | P LARW 2.1 
Seminarjum nanczye. ańskiegy ||: zgi ranno M | Berneńskie gegga, e 


w dowolnej ilóści po 
eenach hurtownych za 
pobraniem poezsowem. 


jA 
ii $ Pnóbki franco. 


L. FEITH jun. 


2121 w BERNIE. 
Każdy nagniotek 
i brodawka usuniete zostają niezawo- 
dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez 
samo penzłowanie zaszczytnie znanym je- 
dynie prawdziwym środkiem prze- 
ciwko nagniotkom Radlauera 


z apteki Czerwonej w Poznaniu. Karton z 
flaszką i penzlem 50 ent. 2063 5—20 


Bag Premjowane najwyższą nagrodą: 
Złotym medalem. wg 


14—0 


Skład we Lwowie w aptece 
Zygmunta Ruckera. 


Maierje bórneńskie 


na eleganckie 


ubrania letnie 


w odcinkach (meter a 3 zł. 10 tj. 4 łokci 
wied.) każdy odeinek 


2 prawdziwej Wełiy owczej 
ME w enie 480, 7 i 10:50 -Wg 
stosownie do jakości tejże, również 
materje kammgarnowe, na plaidy roz- 
syła za pobraniem pocztowem znana ze 
swej uczciwości fabryka sukna (Tneli- 

fabriks-Niederlage) 


Siegel Imhoff 


w Bernie. 

Objaśnienie! Każdy odcinek jest 
310 metr długi a 136 em, szeroki, 
zupełnie więć wystarcza na kompletne 
ubranie. 

Uczciwość i znaczna a znana dzia- 
łalność powyższej firmy daje poreękę, 
że tylko bardzo dobry towar, i to ściśle 
podług wybranej próbki rozsyłać się 
badzie. 

Ponieważ teraz wiele innych firm 
pod pokrywką „towarów berneńskich* 
dopuszcza sie fałszerstw, powyższa 


Zakład wodoleczniczy i klimaty- 
czny, Żętyca, mleko — kefir — 
massage i t. à. Lekarz zakłado- 
wy Docent Dr. Smolański. Sezon 
od 1. maja do końca września. 
Bliższych wiadomości udziela 


Zarząd kąpielowy w laworza pod 
2029 12—12 


Bielskiem. 


IGNACY FRIED 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 18 


poleca 2125 2—0 


swój nowo założony i obficie zaopatrzony 


FORTEPIANÓW i PIANIN 


najnowszej konstrukcji, z uajsłynniejszych 


fabryk i w najlepszym gatunku 


po najtańszych oemach 


iakże za spłatą ralalną. 


we Lwowie ul. Ormiańska I. 3. 


wysyła swoje Cenniki bezpłatnie 
i franco i uprasza o łaskawe zażadanie 


tychże, 2091 3—10 


iepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„5SYRIUSZE!" 
pół kilo po 75 i 80 cnt, 


poleca 2003 18—0 


HANDEL KORZENNY 


AL. WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


QQOCOOOOCGOGOO 
Q Cieplice Trenczyńskie 


na Węgrzech, 30 minut od stacji 
kolei Tepla- Treuczyu= Feplitz. Ter- 
my Siarczane od 28 — 32° R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gość- Q 
cowych, artrytycznych, nerwobolach 


itd. Zakład wygodnie urządzony, le- 

ży w pysznej dolinie Małych Karpat. © 

Pobyt przyjemny i tani. Początek se- 

zonu 1. maja. ZKrakowa przez Trze- 

kinie, Oderberg, Sillein, Tepla do 

0 zakładu 9 godzin drogi. Na większych 
stacjach bilety tam i napowrót 33 ię: © 


OOOO 


tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- 
kiewicza we wszystkich księgarniach. 
9 Broszury i wyjaśnienia udziela na 
Q żądanie bezpłatnie ı 2040 18—20 


fabryka rozsyła, aby temu zapobiedz 
próbki gratis i franco. 


2034 5—10 


Również wypożycza fortepiany. 
B= Kiarier-Verkaufs- uud Leihanstall. 


0 Książęcy py ZE Q 


4 


Najprzedniejsze Kkompotowe . 


ZERECHY 


kleparowskie 


po zł. 2 et. 40 wal. ausir. 
za 5-kilow. koszyk franco. 


MORELE włoskie 


po tanich cenach targowych, 
poleca 1988 2—0 


HANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


W zakładzie ogrodniczym 
w Surochowie 

są do nabycia: 2131 1-3 

Rośliny szklarni zimnej i ciepłej, 

rośliny dekoracyjne (do 6 metrów 

wysokie) niemniej rzadkie okazy ð- 

ranżeryjne (Pincinecticia tuberculata 
3 metry wysokie.) 


Ceny bardzo umiarkowane. 


Stacja kolei Jarosławsko-Sokalskiej 
w miejscu — poczta Jarosław. 


Waga bydlęca 
na 10—12 centr. metr. z poręczami i cię- 
Żarkami ; dalej waga pomostowa 
na 40—50 centr. metr. do ważenia wyła- 
dowanych wozów i zwierząt tucznych. — 
Obiedwie zbudowane bardzo siinie, nowe 
jeszcze, cechowane przez e. k. Urząd ce- 
mentniczy, bardzo dokładnie funkejunu- 
jące, i pochodzące ze znakomitej fabryki, 
są razem lub poszczególnie do sprzedania. 
32136 po najniższej cenie, u 1—3 


S. Hemmera w Wiedniu 


Landstrasse Krieglergasse Nr. 11, 
Parterze Thiir-Nr. 5. 


Para DISTOLECÓW 


wyrobu Wiśniowieckiego, 


przyborami w ele- 


z  wszelkiemi 


ganckiej skrzynce mahoniowej 
tanio do nabycia 

w HANDLU 
EHBKLICHA 


ul. Halicka we Lwowie. 


F. 


DF Portjery od 2 zir. 75 ct. E 


a Jadyay fabryczny skład 


| Portjer, 


drukowanych i tkanych 
kompletne od 2 złr. 75 et. 


wę wszystkich kolorach 


poleca handel 


E. Knanera I Syna 


pod „Złotym Lwem“ 
ż łał « we LWOWIE. 
z: À ; E j Ega | r, 
AF erje 


2. Łaskawe zlecenia z pro- 
kj wineji uskutecznia się od- 
M4  wrotną pocztą. 2000 19—0 


ME” Portjery od 2 zir. 75 ct. ŒE 


„| dsk wst Ti 


Pierwsza c. k. wyłącznie uprzyw. 


Fabryka farb 
(Facade-Farben-Fabrik) 
KAROLA KRONSTEINERA 


(dawniej P. Garsch w Simmering), 
w Wiedniu III. Hauptstrasse Nr. 120 w doma własnym, 
dostawcy arcyks. i książęcych zarządów dóbr, kolei żelaznych, 
towarzystw przemysłowych górniczych i hutniczych, wielu przedsię- 
biorstw budowlanych, niemniej wielu właścicieli fabryk i realności. 


ENDO y ch. 


używają od r. 1860 z upodobaniem do pokostowania budynków wszelkiego 
i rodzaju, w szczególności: pałaców, wil, kościołów, szkół, publicz- 
nych zakładów itp. zewnątrz i wewnątrz. Znajduja się zawsze na skła- 
dzie w 36 rozmaitych probkach, klgr. 16 et. i wyżej, dostarcza się suehe 
w postaci proszku, a równają się one, eo się tyczy czystości barwy, prawie 
zupełnie małowaniu olęjnemu, przewyższają je zaś o tyle, że nie szko- 
dza murom, podczas gdy przy małowaniu olejnem. pory murów zostają 
zatkane, wskutek czego wyparowanie się ścian na zewnątrz jest niemożliwe 
i wilgoć okazuje się na wewnętrznej stronie. 

Farby te są rozpuszczalne w wapnie i każdy może się tem bardzo 
łatwo zająć. Do podwójnego powleczenia farbą jednego kwadratowego metra 
potrzeba około 10—12 deka tejże. Kart z wzorami, również wskazów- 
kę co do użycia udziela się na żądanie gratis i franco. 


Rozliczne fałszerstwa skłaniają mnie usilnie przestrzedz przed falsyfikatami. 
Rozsyła się w kraju i zagranice. 2109 2—10 


powość w zakresie prezerwatyw| 7/5,7779TA[7 (44/4 6 


DZIENNIK POLSKI. 


EF Najbliższe ciągnienia! 


Główni: wygrana 


2. siępnia 100.000 lir w złocie 


Główna wygrana 


spał 900.000 je” 


Najmniesza wygrana 30 lir, 
dochocz. do 45 lir. 


Rocznie 4. ciągnienia 
dnia I. lutego, 

1. maja, 

1. sierpnia, 
1. listopada. 


Losy orygin. po kursie dziennym. 


Nabywać można w Kantorze 2128 A 


Schelhammer 8. Schattera, 


33 
23 


ł 


J 2099 2—6 


NE TELEGRAM! % UJ 


Niżej podpisany uprzejmie zawiadamia © nowo urządzonym handlu 


towarów. bawainych, płócien. galicyjskich i zagranicznych 


jak również różnych towarów w zakres tegoż handlu wchodzących 
pod firmą: 


we Lwowie, Plac Marjacki l. 10, 
P. 8 


Upraszając uprzejmie o łaskawe poparcie tego przedsiębiorstwa — E . 
zapewniam, że wszelkich dołożę starań, by tak doborowym towarem, najniż- 
szemi cenami jako też rzetelną usługą zaskarbić sobie zupełne zaufanie 
i zadowolenie moich Szanownych odbioreów. 


Polecając się do usług z poważaniem 
ROMAN WOYCZYŃSKI. 


"WW UN WW zz W gz WY 
ELELE EZE 


Wien, Stadt, Kärntnerstrasse 20. 


Płótna, stołową bieliznę 
i gotową bieliznę dla mężczyzn 


Pończoech, Skarpetek, 
także Pończoszki dla dzieci, 
Deszczochrony i Płaszcze od deszczu, 
u cz EET 0— | 


poleca 


HANDEL 


F. 5. BARDASZA 


2067 we LWOWIE 12-12 
vis-a-vis kościoła Katedraln ego. 


Ceny fabryczne. 


CAFE RESTAURANT 
MARKA DANKA 


mi „Węcierską Koroną” 1 2, przy wicy Sykstuskiej, 


Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną z wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbe czasopism politycznych, ilustrowa- 


OR CATE RESTAURANT E 


nych literackich i humorystycznych w języku polskim. ruskim, niemieckim, 
francuskim, włoskim. angielskim, rumuńskim, polecam zakład mój względom 
Szanownej ©, T. Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne 1 gorące procz 


zup, i słażę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku. 


CZIGELKA 


ZDRÓJ LUDWIKA 


Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca. 


Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości 
węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 
mineralnych całej Europy wyszczególniająca się wielka ilością 
Żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przy- 
miotów nie dorównywa żadna z alkaliczno-solnych 
Szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych 
jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia 
i najłatwiej bywa znoszoną. 

Szczególnie skuteczna okazała się dotychezas w cierpie- 
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu i we 
wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
kiły. 

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis. 


-1 -o W a 


Główny skład rozsyłkowy u 2057 9—12 


A. MUSZYŃSKIEGO 


w Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 
Rosji i północnych Niemiec. 


Dla amatorów gry w bilard najwyborniejsze bilardy. 2055 24-25 


W obecnej porze każdej chwili lody we wszelkieh gatunkach. 
Z głębokiem poważaniem MAREK DANK. 


KKKKNKKKKKKKAKKKKKKKKKKK 


Anaulizowany przez Prof. Iloffa 


PIERNIK HIGIENICZNY 


INE” Od 18 lat używane “ŒE 
Bergera medyczne 


MYDŁO DZIEGCIOWE 


zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy 
ze skutkiem na 


wynalazku 


L. CZYŃSKIEGO© 


w Jarosławiu 


z ati rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gabii delikatne francuskie po 2 złr., augielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osobliwie na chroniczne pryszeze, parchy, ostudy i pasożytne 
wysepki, tudzież na ezerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 


RZGRASKIEGO 


w wydoskonaleniu fortepianow i pianin, 
tych najbardziej rozpowszechnionych i 
ulubionych instrumentów, jest w najnow- 
szym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro- 
wadzone instrumenta z zagranicy i z Wie- 
dnia przez ruchliwą firmę p. L. Marka 
we wowie przewyższają wszystkie 
u nas znane z wyrobu, doskonałości, trwa- 
łości i zewnętrznej elegancji. Fortepian 
„Mignon* ledwo 140 e. m. długi, posiada 
ton silny i dźwięczny jak koncertowy, 
mechanikę angielską nadająca się do 
najlżejszych cieniowań, trwałość przez 
jednostajną ramę metaliczną całego kor- 
usia zewnętrznie z drzewa hebanowego, 
| złotem grawirowany jest taki in- 
strument istnem cackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszezegoólniają się także 
Pianina i organy amerykańskie. Firma 
p. Marka sprzedaje też na raty miesięczne 
po 15 złr. 


fiooboen jien 12. Auflage: 


Aupen r 
GejHlehts-Rrantheiien 


von 
Med. Dr. Bisenz, 
ain my Porzellaneasece Bia. 
merden die feitar 
| Ai mi Galle von arfawiąter 
Mannesfra|: geteilt 

Ordinatiem tóglidj von 1 1—6 Uhr. 
ad wicoduryGortcipoowy hes 

andeit n. werd. Medicamente briargt. 
Mr. Biserna wurdt dorh sie Erum- 
Anung arm amer. MniverftateProfejfor 
"pd howorestandoeyidnet. TE GD 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr. SCHWEIGERA 


leezy ped gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ- 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płeiowe 
w jak najkrótszym czasie. 
Dostać można fiakon 
pé" ina po @ złr. wraz 
z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
srednio u 2018 3—21 
Dr. Schweigera w Wiedniu 


VIII. Laudong, 29, 


Ć aaie an 


Najmniej 


Ś złr. 1O dziennie H 
4 pewnego zarobkn 2 


SBoo1oo dla każdego 1—0 
Š bez użycia kapitału 


F kto w stałem miejscu swojego 
pobytu zechce zajmować się 8prze- 
s; dażą legalnie wystawionych listów 


ratalnych (Ratenbriefe). Oferty 
neleży adresować : 


topoa 


gg Wechselh. H. F UCHS Budapest. $ | 


Dorotheagasse 9. 


otëtiotte 


pod dyskrecją za pobraniem Głummiwuńaren-Agentie, Alex. Mose, Wien cda właściciela uprzywiłej, patentu i 19 medali nóg, łupież we włosach — Bergera mydło dziegciowe 
I. Kóllnerhofga»se 4, I. Stock. Kompletne kolekeje wzorów 3 złr. 50 cut. ; : - P "8 zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
3 = L = Usuwa wszelkie dolegliwości narządu trawienia, wzmacnia innyeh tego gatunku mydeł w haudlu się znajdujących — 


działa z nadzwyczajną siłą i niszczy owady szybko i tak pewnie, 
że po nich ani śladu nie pozostanie. 


Niszczy zupełnie pluskwy ił pchły. 


Czyści Kuchnie należycie od zarodku szwabów. 


Usuwa natychmiast gryzienie mołów. 2051 4—10 


Uwałnia szybko od much. 


Ochrańia zwierzęta domowe i rośliny od wszystkich 
owadów i od słabości w skutek tychże wynikających. 


Działa skutecznie na wyniszczenie wszów itp. 


SHG” Zwraca się uwagę na te okoliczność, że odważane w papierze 
Środkł nigdy nie są wyłączaym wyrobem Zacherla. "ag 


Prawdziwy tylko w flaszkach oryginalnych tanio dostać mo- 
Żna w głownym składzie J. Zacheri, Wien, l., Gołdschmiedgasse 2. 


Składy prawdziwego „Zacherlina* utrzymują : 


We Lwowie: pp. Hiibner i Hanke, w Przemyślu p. Alex. Mańkowska, 
7 p. Henryk Blumenfeld apt. = p. Mayer O. Gans, 

p. Zygmunt Rucker, w Rzeszowie: p. p. J. Jaskiewiez 
p- 4 o gaj Pokorny, A Da jah o” " 
A A T Friedrich P- e" Neugebauer, 
“aa E: (r. x p. L. Wiesen, 
j EA "Wi w Samborze: p. Józ. Aleksiewicz api. 
` St. Markiewicz, n p. Karol Maresz, 

Jedrzej Lan Mor w Skolem: p. Ant. Stariewicz, 
» M L. Ailas za - p. St. [wino wa apt., 
v Gath 4 w Stanisławowie : p. A. Bei 
y Gnas ia Schramm, p. Alb. Amirowicz, 


3 . J. W. Królikowski, n E F 
É :p. E. Franz 
w Brodach: p. Reder apt., w Tarnopolu f N, 


w Buczaczu: p. E. Herwy, ja : 
ar : p. Leon FI h .k. 
w Drohobyczu: p. Wiktor Raczka, w Tarnopolu: p z% TTA * 


H p. J. Jabłoński, ; A 
i r AR w Tarnowie p. Herm. Kahane, apt. pod 
w Drohobyczu p. Józ. Aichmiiller. złtym Orłem, 


w Horodence: p. M. Axentowicz, p. K. Szochaniewiez 
ANS y 
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w larosławiu : p. H. Kanfmann z dzi owi 
a ? . Fr. Jamrógiewicz, 
. p- LudwysoSkapi., 4 EP WS Mildner i Sp. 
a p. A. Tumidayski, n Fs Scharf. 4 
> P- aD ek 5 F Leszezyúski, 
n p. Józ. Rohi, PA B 
` PP. bracia Juśkiewi » P: R Wo cd 
w Kołomył : p. ai. o p. H. Wiercieński przedt. 
4 p. Es Btenżetzet Wielogórski, 
a Ma PL. W. L. Chodacki apt 
P aiey Ta obrowolski, n p? 3 2 
w t rzemyši® pp- Janowski i Strzyżowski n p. J. Reid, 
ozłowski 5 apt. pod srebrn. Orłem, 


n p. M. 
w Przemyślu: p. Lud. Nahlik apt., p. Stanisław Pion, 


. M. Krug ww 
1. £, Wygodzie koło Doliny : J. Politzer, 
p. Ed. Machalska, w Żółkwi: p. mah "zd 


Na prowincji poznać można składy prawdzi + 
wioszonych perskich piakatachę” pralina: pe =y- 


J.ZACHERL, Wim Stait, Golischmioigas. z. 


EJ 


n 
n 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


"WJAROSŁAWIU 


siły, przyspiesza trawienie i popruawla wygląduni e. — Naj- 
znakomitsi lekarze zalecają ten nowy środek dyjetetyczny pacjentom, cierpiącym na 
obstrukeję, hemoroidy, katar żołądkowy i kiszkowy. dys- 
pepsję, brak apetytu, niesmak, zgagę, odbijanie, wzdęcie, 
kongestję it. po tudzież osobom używającym mało ruchu i re- 
konwaleseen tom. 
Świadectwo Szefa szpitału wojskowego w Niszu (Serbja). 


Zamówiona partja Pierników higienicznych nadeszła i robiłem z takową do- 
świadczenia w moim szpitalu ranionych żołnierzy serbskich, ktorych miałem 425. 
Ciężej ranionym, 2iemogącym trawić najlepszych i najlżejszych pożływień szpital- 
nych, rozdzielam Pański Piernik higieniczny i w skutek spożywania tak o- 
wego. dostawa li zdrowego apótytu i chęci przyjmow ania 
innych pokarmów, najciężej chorzy trawili go, przyć h o- 
dzili do sił i dobrego wyglądania a co także spostrzegłem funkeje 
żołądkowo-jelitne zupełnie się regulo wały. Pacjenci moi nazywali Piernik Pal- 
skiego wyrobu „polskim chlebem“ i gdy wchodziłem do sał ranionych, wołano ze- 
wsząd „czy nie ma już więcej tego polskiego chleba, co nam dodaje sił i ży- 
cia?“ Wskutek tego proszę Pana znowu o wysyłkę 600 sz tuk, zaś za poprze- 
dnią Pann dziękuje, gdyż wyncdzniali wskutek trudów i znojów wojennych, osła* 
bieni upływem krwi i operacjami zawdzięczają temu śródkowi mającemu tyle 
własności leczniezych, wzmoycćnianie swoiek sił. Gdy ładnych 
pokarmów jeść nie mogli, „Piernik higieniczny“ trawili, był jedynem wyżywieniem 
rannych i operowanych, a wreszcie przyprowadza żołądek do tego stanu, że mogł 
następnie przyjmować każde pożywienie. — Rzeczywiście powinienby każdy Szpital 
większy, a przedewszystkiem chirurgiczny używać „Piernika higienicznego Jako 
środka leczniezo-restaurującego. Dr. Romuafd Dallmayer, szej 
szpitalu wojskowego „Isląahana* w Ńiszu (Serbja). Nisz 14. kwietnia 1686. (Pieczęć), 

Piernik bigieniczny jest do nabycia po 20 et. za sztukę we wszystkich aptekach 
i handlach korzennych. —- SKŁADY WŁASNE: Lwów, ul. Halicka 8, Kraków Su- 
kiennice nr. 23, Przemyśl ui. Franciszkańska. 2061 6—0 


L. Czyński, fabryka pierników i sucharków w Jarosławiu. 


¿ w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, 
nader przydatny i najtańszy materjał opałowy, jest 
w zakładzie gazowym znowu w zapasie. a 
Dla Lwowa: 
Za 100 kilogr. z bezpłatna dostawa do mieszkań 


I. klasy 1 zł. 30 et. — Il klasy 1 zł. 


A Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez- 
W płatna dostawą na dworzec tutejszy kolejowy. 


Maź pogazowa 


$ wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko- SB 
8 stowania dachów i materjału budowlanego zawsze g 
8 na składzie. 4106 3—12 


Za 100 kilogr. . . =. 8%. 


Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat. 


E Zarząd Zakładu gazowego“ 
Lwów dnia 17. Kwietnia 1880. à 
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[JAN DINA TOWICZ 


| zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przezco skórá 


Od 
p za R 


VA Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


Dia uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie Żadać Bergera mydła dzieg=_ 
ciowego i uważać na znaną markę ochronną. 
Na uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast mydła dzieg- 
ciowego ze skutkiem 


Bergera medycznego mydła dziegciowo -siarczanego 


i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za- | 
graniezne wyroby imitowane są bezskuteczne. 

Łagodniejszem mydłem dziegeiowem na usunięcie nieczystości płci, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w eodziennem użyciu służy 

Bergera glycerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 procent glyceryny i jest perfnmowane. 

Cena sztuki każdego gatunku 35 ent. wraz z broszurą. 

Fabryka i główny skład wysyłek: 


Aptekarz G. Hell & Comp. w Opawie. 


Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu- | 
tycznej we Wiedniu 1883. ] 

Główne składy we Lwowie: u pp. aptekarzy P. Mikolascha. Zyg. 
Ruckera, H. Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galicji. 2022 12—18" 


4 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, i 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania R 


MAGNOLIN A skóra popryszezona, szorstka, niers 
Jk woa i zgrubiała, pod O 
działaniem MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyra» i piękność. Czer” 
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr. 50 enf- 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cent 
1 złr., gąbeczka 10 ent. 


Białe i piękne ręce!!! $ 


otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 1987 22-0 6 


KREMEM ROŚLINNYM | 


słoik 80 centów. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt. 
DS s RY p 


Proszek do czyszczenia paznogci | 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 cnt. 
a 


WODA LILIO WA. 


Gd usjdawniejszych lat jest najdoskonalsz środki i i 4 
A i ym środkiem do upiększenia twa<] 
Izy, wywiera Skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskóPók | zmarszczki 
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątro'l 
blane, żołtość twarzy i ustudy, skórze nadaje kolor młodości i świużości. 
Cena 1 złr. 50 ent. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


siajo się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka 3], litra 25 enb 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulic 
Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej: 
W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
1. 2, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach: 


|= p" "z 


